
Senator SARRAUT. 
radykał, utworzył nowy 

gabinet francuski. 
!~.l!( XI. NIEDZIELA. 29 PAlDZIERN. 1933 R. I CENA 10 GROSZY Nr. 300 

PATEL 
były prezydent hinduskie­
go zgromadzenia narodo­
wego zmarł w wieku lat 60 

uaskutek choroby serca. 

J s ra(ono dwu(h z rodniarzy w Gnieźnie 
B o(~efli aniu no odpoJlJiedi floil{'ł!larji ~. ~rei. ~.pli'e;.­
Cs'ofnio Uf:~'IJ. - fl:a~oń'lJ nie Dli.-li ~fJDJiq.onlJ(1i o,~u.-

le~eflu(,io no d~ied~iń(u lJ)i~~iennlJrri 
OnIezno, 27 pazd~iernika. spożyciu posiłku obaj położyli się jesz- Egzekucja odbyła się 'O godz. 8 rano ZAWIĄZANYCH OCZU ANI SKRĘPO 

• JW czasIe ogłoszenia wyroku, ska- cze spać. Linka spal sipokojnie, nato- na ooiooz:ińcu więz,i~runym, gdtzi~ 115 ta- WANYCH RĄK •. 
zującego Piotra Linkę i JÓzefa Radzim- miast Rad2iimski zbudził się rychło i wVOiIlIa z'Osltała pO!pl"ze·dinJi,e,go dnia sZ'.lbi~- Egze.1woja wywołała o~brzymie wrn .. 
skiego za zamordowanie rolnika Wru- oczekiwał 'z- niepokojem momentu wy- Mca. żeru·e wśród ludiności GnDezna, ik.rtóm od 
czyńskiego na śmierć przez powiesze- prowadzenia go na szafot. Prz)'Ibyły z Wa,rsz,awy kM BI1arun po- samego świftu gromadJziła się na u,wcaoh. 
nie, Linka siedział nieporuszenie i wstał Na śmierć pod szubienicą dyspO'no- w1e'sił w obecności wł~d!z sądowych 11Ia- prz)"ległych do gmachu sądowego, a nie 
jedynie na czas odczytania sentencji wał skazańców O. franciszkanin gwar- pr.zód Radzirnskiego, a następn~e Unikę. którzy nawełt powł,~zi:li na dJatehy i na 
wyroku. Znać już na nim duże zmia:. djam Madzurek· Ostatniem życzeniem Skazańcy poddali si,ę losowi &pokOlj'Illie i p'wI1kany. Tłumy me roz'ohoc1Jziiły się na· 
ny od dnia poprzedniego. Miał zaczer- Linki było, aby rOdzinie wydlano jeg'O z !pokorą. Linka przed WStąpi011doem na we-Ł po ifIe.m, jak trumny ze· zwłokami 
wieni'One oczy i wpatrywał się uieru. ciało i pochowano w rodz~nnej wiosce s2lUJbielll~lcę odmów:ił różanaoec. skazanych wywieziono z pOdwórza wtię .. 
chom'O w znajdującą się naprzeciw ła. Piętn'O p'Owiatu tureckiego. ZADEN ZE SKAZANYCH NIE MIAL ziennego. i 

wę prasową. 

Obrońcy oz,najmili na zapytanie są-

~~~tŻa~ ~~k~.~:ń~i; d~el~~~r~~~~re~~ Utwo 'zenl-e no ego rządu we· FrancJ-I-poczYllllI zadnego ruchu. Wyprowa- . 
dzO'no ich skutych do więzienia. • 

RADil~~~o}jcifkIG~~Ct~'KfLA-lsarraut premjerem, Pi'ul Boncour ministrem spraw zagra-
z~~i~2~;:fŁwS~~::3~?J~~~~ji, nicznych. - PI.an gospodarczy ~owego gabinetu 

poczem siadł na taburecie, 'Oparłszy Paryż, 27 paźcLziernitka. ne - P~ganoo, p,raca ~ F~, Oś~ata,! zoI1ganilzowanej aJkoji ptWeciw naooty-
twarz o stół przed próżną .miednicą, z (Pat) . - O godz. 1.30, według ~zasu l de MonzIe, kolouJe - PletrI, lotn~two, c~om .?oda;t~~wym.~ za'Saodl1li:cz~ 1'eo~a-
której zaspakajał ~ swój wliczy apetyt. francuskiego, Albert Sarraut, ,ustalił de- I Cot, marynarka handlowa - Stern, ren mzaCJl adm.imstraqI. 
Przesiedział w tej pozycJi kilka godzin. F. 't~ .skła~ \) ga?inetu. Pr.zc.!: \' ty - Duc~, zdrowie -- Lisbonne. : i RL:ąd SI orJzie~ się,. U ~I!n.i~ re-

Radzimski natomiast chodził zdener- s.t~~ 8lę on Jak ~aslępuJe: PremJu l P~e!tre~arzem stanu w pre~dJum I zultalty przez akCJę, obhczoną na dalszą 
wowany po celi, przysłuchując się roz- m~1Ster .maryna.r~\ - Albe~ S:u-r~u~, I ra~~ mlJ1lSt~ow został Andr,: Marle, w i ~etę~ a. w szczeg?1ności p%1Zie:z 'O,żywie­
legającym się na korytarzu krokom do- Wlc~p~emJer l ml 1l1Ster sprawIedbwosCl, I mmlSterstWle spraw zagranIcznych -; me zyCla eko?otrucznego n/lJ~tek . ulg 
zorców. Zdawał'O się, że wypatruje Dabmler, sprawy we~ętrzne - Chau .. de Tessau. . .,. I p~datko~ch 1 pla.tllU ~a'Wowych TO-

czeg'Oś przez "mizerkę". temps, s~rawy zagr~czn~ - Paul Bon., Paryz, ~7 pazdZlemiJka. bot pub1tcMYc~. . ' . . 
Tymczasem w sądzie, po zamknię- cour, w~a - Daladler, ft.llans~ - Bon- (Palt) ."Le Jo.;trn~,l przypuszcza, że Tego l"~ru prOl~ram m.iaJłby dute 

ciu rozprawy, rozpoczęta się gorączko- net,. budżet - Gardey, rolnlctwO --I S~rraut me ?ęd.zle ~lę .st,arał ~ n.atych- sz.anse W. ~hle . .deJpU1;OWlaIIlY'~h, ale ~oe. 
wa praca. Obrońcy wystosowali proś- QU~lne, handel - Laurent-Eynac, p~z. m~ast~we zrown.o~azenloe bud~etu, ler,z l wLad!Oiffio, JaIk ~ę 'tlSIbOSUlD:lwJ.e do IlILegO 
bę o ułaskawienie do Prezydenta Rze- ta 1 telegrafy - Myst1er, robot, pubhcz n1lJl'alz,De .2l1lidowoli S:lę wpływaam z dobrze senM. 
czypospolitej, którą zaopinjował prezes 
sądu p. Rekłajtys. 

Poza te m na dziedzińcu więziennym 
rozpoczęto 
PRZY GO TO W ANI~ DO EGZEKUCJI. 

Odpowiedź od Pana Prezydenta dIu 
go nie nadchodziła. O godz. 17-ej przy­
wolano do skazańc6w księży. Do celi 
przybyli O. O. franciszkanie gwardjan 
Madzurek i Honoraty. Przybyłych ka­
planów skazani pokornie ucałowali po 
r.ękach, poczem wyspowiadali się. 

Dopiero o godz. 20 wiecz. nadeszła 
odpowiedź. Pan Prezydent nie skorzy­
stal z prawa laski, wskutek czego wy­
rok skazujący uprawomocnił się. Depe­
sza brzmiała jak następuje;.-

"PAN PREZYDENT NIt SKORZY­
STAŁ Z PRAWA LASKI. WYRO« NA­
LEŻY WYKONAĆ". 

Odpowiedzi tej nie zak·omunikowano 
narazie straceńoom, któ~zy Ziachowy­
wali się nadal zupełnie spokojnie: Ra­
C:zimski, złamany. siedział apatycznIe na 
pryczy, a Linka spał w najlepsze. 

Nad ranem prokurato'r dr. Morodyń­
ski zakomunikował skazanym odmowną 
odpowiedź Pana Prezydenta, P'Oczem 

cdoy'i skazani WSPólne widzenie się I 
wspólną ucztę. Podc~as widzenia wy­
rzucali sobie nawzajem zbrodnię. Linka 
wyma wiał Radzimskiemu, że ten go na­
kłonił do zbrodni, Radzimski zaś robU 
T ,ince wyrzuty, że niepotrzebnie "b.abę 
HukI k~~em", przez C'O po~nala g'O I dla­
t::.ge c.hai zostaną powieszeni. 

Ostatni posiłek skazanycli skłaaal 
sie: z półt'Ora funta kiełbasy. pół litra 
wina i 20 papier'Osów dla k'ażdego. Po 

P rod-a wyborów w Niemcz ch 
Głosowanie do Reichstagu będzie się 'odbywać jawnie.­

Posłowie bt:dą wybrani z ••• nominaCji 
Berlin, 27 października. l nik, zawierający nowe przepisy oprze· 

Pruski minister spraw wewnętrz- prowadzeniu wyb'Orów dQ Reichstagu 
nych wydał do wladz krajowych ok61- oraz referendum lud'Oweg'O w dn· U-go 
[ 

,Uniwersytet. warszawski zamkięty 
Doc:bodzenie k .... ne p .. zec:iw .. ek.o­

rowi z .. bezc:zgnnośe: w ... dzg 
Warszawa, 27 października. studenci muszą zapisać się na n'OwOo 

(B) Premier ,lędrzejewicz Ogł'Osił w Jedn'Ocześnie dowiadujemy się, 
g'Odzinach wieczorowych zarządzenie ZE PROKURATOR SĄDU OKRĘGO. 
m'Ocą któreg'O na podstawie attykulu WEGO WARSZAWSKIEGO 
42 ustawy o szkQłach akademickich WSZCZĄŁ DOCHODZENIE KARNE 

ZAMYKA UNIWERSYTET WAR- PRZECIWKO WŁADZOM UNIWER· 
SZA WSKI. SYTETU WARSZAWSKIEGO Z REK· 

Zarządzenie t'O jest bezpOśrednim TORĘM PROF. DR. PIEŃKOWSKIM 
skutkiem 'OnegdajSZYCh krwawych wy- NA CZELE Z POWODU DOPUSZ· 
padków na terenie uniwersyteckim I CZENIA SIĘ BEZCZYNNOŚCI 
idzie znacznie dalej aniżeli zarządzenie w czasIe wczorajszych krwawYch 
o zawieszeniu wykładów. Zamknięcie zajść. 

listopada b. r. 
Okólnik zaznacza, Ze dopuszczona 

została tylk'O lista partji nar'Odowo.so. 
cJalistycznej. Kierownicy okręgowych 
IkJomisyj wyborczych mają w porozumie 
niu z instancjami partji narodowo - so­
cJalig,tycznej dokonać nominacji swoich 
członk6w· Obok zdeklarowanych naro­
dowych socjalistów dopuszczeni będą 
do komisji mężowie zaufania, uzn<łnl 
przez kierownictwo partji hitlerowskiej. 

GlOSOwanie ł obliczanie wynIków 
odbywać się ma JawnIe. Akt wyborczy 
przeprowadzony zostanie w czasie od 
godz. 10 rano dO' 6 popołudniu. Brak je­
dnej z kart w kopertach, oddawanych 
przez głosujących, uwany zostanIe za 
wstrzymanie się od głosu. 

Karty z referendum ludowe m, nie 
wypełnione przepisowo, uważane będą 
za ważne, o ile tylko stwiredzić się da 
wyraźnie wola wvborcv-

uniwersytetu warszawskieg'O OZnacza, BezczynnOść władz uniwersyteckich 
ŻE UCZELNIA TA NIE ISTNIeJE polegała na tem, że nie zawiadomionO Zamach na radJ-ostacJ-A 

OBECNIE. .władz bezpieczeństwa o. popełnieniu ~ 
W razie g(tyby P'O pewnym czasie f na terenie uniwersytetu . austrjacką. 

uniwersytet został otw'arty - wszyscy ZBRODNI POSPOLITEJ. Wiedeń, 27 października. 

Z ·' · J 1-·· J ff' Dziś w nocy dokonano zamachu na aJscla W erozo Im le I a le a~strjacką stacj~ iskrową, zbudowa,ną 
. .medawno na BIsambergu pod Wle-

A b · , s-'- ~tre-k eraln dniem ra OWI e og O I I ~ J gen Y Ni~znani sprawcy, prawdopodobnie 
SingapOre, 27 październi.lGI. I Jerozolima, 'Z7 pazdziernika. dowskiei. Policja była zmusz'Ona do u- narodowi socjaliści, przystąpili do prze-

(PAT) Z Bang-koku donoszą, IŻ do (PAT) Reuter donosi, iż sytuacja w życia brOni palnej. I cinania nożycami drutu kolczastego, 0-
\\ ódca .pows~ańców Bovlr~dej OPUŚCili Jer?zolimie dlisi~j rano była. bardzo po W Jaffie arabi ogłosili strejk gene- taczającego stację. 
terytoTJum SJamu. PoW'S'tame 'LOstało 0- wazna w'Obec mezadowolema ara,bow ralny i zorganizowali liczne manifesta- Straż policyjna dała kilka s'trzałów; 
statecznie stłumione. z powodu zwiększenia się imigracji iy- cje. Na ulicach krążą patr01e policyjne. do sprawców, którzy zdołali ~ 



REDAKCJA 

dla całej 
MALOPOLSKl 

Kraków, 
ul. PIJarek. 4 
Tel. N.r. 171·1\0 

IJ dmlnlatracJa 
dla całej 

MAŁOPOLSKl 
Kraków, 

ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 165-00 

REDAKCJA przyJmule Interesantów od 11-1 przed poludQteai I od 1-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (d,la' 5łłrzedaty pisma' Oj! 9 rano - w południe I od 4-7 wieczorem - (dział 
",.eratow,) od , rano - I w poludnie I od 4-1 wieczorem 

AIlRES TELEORAPlCZNY, "Expr .. Ilustrowany", Krakćw. Konto P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411.700 

Komunikacje na (mealarz 
w dni Zaduszne Przed rozprawą doraźną w Krakowie 

~~15at~d~i!1~;::~~t~~~ Maliszowa załamała się .. -Obrońcy dziś odwiedzą zbrod-
n:a'lJd~1:~~=n=~oL!I: l:nU;:~IMl' niarzy. -- Gdzie bAdiie przesłuchana Suessklndówna 
Lomobi'lowych i ,poja.zKł6w prYW1a:łlnych. QoW'Ot". ~ 
c:vch pubHcz.noŚć na c!lllen~,alI1Z 'W .dnillJch 31 pat- Kraków, 27 paździ,emllka l us1.a"lo.ny slkhd t.rybunlału. W dnkt dzi- jest z.~łosić tych świ'a,cllków w clą.gu 2-ł 
'zier,nlka, 1 i 2 US\~olP.ada 19~ r. od:br.w~ć $ię Przygotowania do ma,j ącej si~ rozpo- s1ejszym rQlz,począł równi'eż sekreŁarja,t godzin od chwili rOZip~saMa rOZiprawy. Z 
['ę<lrie Jedynie po prawe' ,tronie JezdD1 ul. Ra, cząć we wtor0k roZiprawy doraźnej nad I sądu okręgowego rez~yła.nie wezwań dlJ uwagi na to. że obrod'e nie welno rez· 
kcwickiej ao k~ca ipa'l'kMW. oI<a1a1jl\OefO d.om M L' ł --'- D d b . k . d dł' MiejSIkiego ZaJkładu ogl'O'dniozego pl'Zy ome1lJta- a: 'ls.zami są w pe nym t\Mu. zis rano. I świa!dlków na ro,z.pcrawę na zień 31 ,m. maWlać z os arżonyml prze o es amem 
rzu raokowioldm. odesłano wszystkie alkła z prokuraotury. i 2 lisio.pada r.b. zawezwanych jesŁ na· aktów do sądu - n-astąpi do.piere dziś 

2) Zatl'Z}'1Illywanle sIę wW1msbw oohylwae do sądu, zaś oficjalne rozpilSame rQ<zp,ra- razie około 35 śwtiladków, 1i.czba ta jed- J przed połlldn~em wi,dz,end.,e się ich w ror 
~:ę bęooe we wgłębieniu .poI1zy bra.mń.e omem.ta.r· wy pnz.ez wi,ceprezesa dr. KrupińSJkiego nak n.rawd,onodobnie zwiększy się na II mówni,cy więzi,eru,a św. Michała z Mali· roe-j OIbolk dlollIlu alcLmil!l!i,s<bl13JCyjne!!o <:memll.a.rza. po r 'I:' 

l'przedn1em obje<:ha.niu p.r.-z _ p ,tlky, o!lłt- nast~pi w godzinach pOlpoludniowych. skul0k pod!fl.nia nowych śwhdkÓw. szami. 
l 1 jącej pla.c. polioŻlOny tUJŻ za bud~em Ur.z:ę- Równocześ.ni,e zosŁanie definli!tywnie Wedle ustawy obrona obow:ązana Maliszowie nie znają jeszcze termillu 
au poboru o;pła.t; gminnych .. OlMla", · = rozprawy. ObOJje są og,romnie, nies'pekoj-

3) POIWróŁ dOTożekkODllloych, a.u.bomOlbJLowy<:h n.L MaHsz chodzi nerwowo po celt, mo-
i pOja.z;dÓ

w 
fPr}'IW1aIt.n:y'ch do mioaJs,t,a odbyw&ć ·&ię Zuch ł - ł n"'e do składu sko' ma po CJbiecham:iIu pOlW)"Ż8Zej pętlicy Ul. Ralko- \Va a \V am 2 I r d'li slię i płacze. Równ.ielŹ Ma,l.ils.?:owa &ł.t'a 

wicką. id II dla d,ortychczasawy spokój, załaJJll~. 
4) Postój dol'Q!eok ~)'Ch. pofattd6w pryw..t l ręce i dGpytuje się G termin procesu. 

nych idoroLek arutomOlMLowrch wy:mftJOM eJ.ę S p r a w c o m u d a ł o s i ę z b i e c Of' .. E . S k' _ol ' na placu. połOŻlOOy.tn rw obr~ lPęUky % tern. lara Jej, ugenJa U0S1S lrn.lOWna, 
że pootój dOl1oże.k aiUJtOlUlOibilowych moLe być Kraków, 27 październi.ka. , ków skól1ki do wyrobu futer wartoŚci ;esl w dalszym ciągu chora i nieprędko 
'·ówn.iet unąd.7jp.y wzxHuf d<JilI1.u Mmw'!9tr~crl- Nocy wczorajszej dokonano zuchwa-' 15.000 zł. Następnie złodzieje przynieśli I wróci do zdrowia. PrawdopGdobnioe prze 
nego cme:ntana u po.st.ojem d'la autobus6w po łe~o włamania do 6Ik:ładu skór Emila z m<łlgazynu drabimę i wyszli tą samą słuchanie jej n<łlstąpi 'również w szpitalu. ;- ra,we,j sWacie ul. R akowioaki ej. Dorotki te ma· KIJ ol k l' R ył • _______________ _ 
ją być zwr6cone przodem w stronę miastL oen1i,ga p.r:zy u. aJSllej 4. i Ulrogą tórą przyS2'IIl. ano zauważ M 

5J DOijaiM W81)ebki,ch Ipojazdów !pI1Zed bl1lł,mę Nieujęci n1łJrazie sprawcy dostaH się ma~s,ter murarski kierujący roheŁami 
cme:nta.ma" Z'IIAt&u;l\>Cs, się od .tnOi!ly At 29-_6 do znajdującego się w trakcie roz.biórki przy rozbiórce ki,na, papiery i ws,tążki z ZajŚCia przed gmachem 
Lisborpaooa oob}"W'ać się bęodizńie powyu.zs, AlflJą. gmachu SlPalonego 'Przed 10 laty kina op1łJkowanli,a Slkradz.i'Onych Słkórek. Sko-
cdiazd zaś ul. Kamienną. Postój na,tom~a&t ,tych, d Uniwersutetu Jagiellońskiego noiaordów cLOi21W1OJocmy jest na AU. 29-~o Usoopa. "Opieka' przy ul. Sz.arego 17, ską munilkował si,ę on z pracowniildem firmy ;, , 
cia wzdłut. chodnika 1 mu11U cm łlntame go. z wy- pl'lzesz.!i na dach sąsoo,cLn,jego domu. I Koen~ga, który zawi,adomił o wła.manw Kraków, 27 patdziernika. 
ja.rdem w &t~ę 1"Oigal\ki. Przez wyh~cie OItwOru w dachu prze- władze bez.?i:e<:,z~ństwa. Dziś okoto godz. U-ej przed polu d-

~) I,{omunikaela do ~entan. wo~kowego szli ~łodz:iPtie do ka.ncelaJrji składu Koeni I Jak się doWli,a,duje.my skrad.ziony to· niem doszło przed gmachem Uniwersy-
moze SIę odbywać ledyme Al. 29-~0 ListOipad., ~I • d " '1' b ł b' ' 
a następnie uL Pr8llcłoty Peetój pojamdów wy_ ga. a na.stępme 'o m<llgazynu. Oprozntll wall' y u ez,pteczooy. te tu Jagiellonskiego do drobnych starć 
znaoza si~ na łące na. ~mttllta.ch {!mimn)'lCh pl'Zy I OJ1Ji 6zereg półek i zaopakowaH do wor- między młodzieżą akademicką, w cza. 
nI. Prandoly, Pcwrót ma ~t~poWlać t_ s<IiII1~ I T sie rozdawania 'Ulotek. -
~O;t~'o~~ :i!~:~doty. 4 łt&oMę.pn;'e ul. Ka,mi__ ~J·Bmnl'''2 skr~d~'lonegn portlału Na miejśce przybYf natychmiast od-

7) Ru<:h pieszych w ItroDę cmeDtana odb.,. II UU II U " dział policji, który przywrócił spokój. 
wać się bęchie lewym ehocłDlk.ie.m uJ. Roowłc- -l ł . Bardziej agresywnych akademików wy· 
Iriel idąc od' miota, a z cmentarza t.*_ .tfG~ W , pl ,weso ej a a y legitymOWano. Zapowiedziane na dzień 
idęe ku mIastu. K kó 27 • d k . . d d '- Pk' . d . . . b' ł d '. W 1. Nald prze.s.trzeganie.m ~!'.e.~o lZa'l1Ząme- ra W, paz zierni a. l ne plemą ze o evrano OpCly ÓWI 1j zlsleJSzy 'le rame m o Zlezy szec.,.· 

.\~hla c2l\l,wać b~dą ~- nn." ~ P-cdicft Pd- - W""'dlffir 2 lipca . b. Kol<J b-crh'TCJCjT !"2wrócon'<1 Sroce. .. " . \'PolsRJel 'ZosHUo 'od Mane z po'\\f8i!u 
:.;;gOWe'lk az wIDni nłe1~.:i.nł~.~ę I. do niel~' wracali z zabawy strażackiej ze wsi Epil?g tego zaJscla ,rozegrał się, braku kuratora, którym iest zreduko-
;ó~p.ą ar. w IIIY. o ~u,.....yc" przep .. wczoraj przed sądem wojskowym. Par~ I wany prof. Heydo. 

. .'- Budzewlcze do Sieradza Plutonowy tyka wyparł się winy. Popczyk tWier-\ 
Wasyl Bartyka, plutonowy Władysław dziI, że dostał portfel od Chudoby, a CZEC~ICSLOWA~~{1F. ,~WIĘTO NARODOWE. 

REPERTUAR TEATRóW P k I S' l S k I Ch d b t .. 'd' l . k P t DZIŚ. W SJOobo"ę, c1n'a 28 b. m .• z nowcatl • opczy . oraz gnacy 1.0 (a.. ro a i 11 o a zezna. IX WI zla Ja a~ y- I Swięta Narodowe~o KonsulaJt ReT'.\, blik; Clecho' 
Teatr Miejski Im. J. SWwa,ckle~: - o ~O,dl szedł pod rękę z Partyką 1 obaJ, będąc I ka dokonał rabunku a Popczyk lb1egll.łol,,·ack;ci w Kr,~jko·N:·e ni,e b~zie unedO'wa!. 

?O-eti .. EreM i P~yche" (gok. wy$ł~ Hanki pijani, zwalili się do rowu. Wówczas I z skradzionym portfelem. Ilto,n~ul zaś dr. ~I"ixne.r pl'zy,jmować b~c!loit. I)!I'J-

01'dT~~t;J1;1atatela'" _ "Kr6i,owa PoI'IZedmi'e§' Partyka wyciągnął Sroce portfel za-, Po przesłuchaniu szeregu świadków i b (scle w tym dmu ad godz. 12 d.o 1·1.-e,. 
cia". wlerający 110 zł·, książeczkę ka~ową I sprawę odroczono do dnia dZiSiejSZego.,' NOCNY DnUR APTEK 

REPERnJAR ICIN. na 1000 zł· i trzy weksle, ! Kompletowi sędziowskiemu przewodni- "Aptek? pod ~Ir.(lrem'· - Rynek' A-B 43. 
ADRIA: _ .. Ja.ką m.nil pt>!~?". W tej chwili Sroka oprlytomniał i l czy major dr. Hausner, oskarża prok., "Apteka pod Eskulapem" - ul. Gertrudy I. 
APOLLO: - .. KaJw",lka.da·'. , zażądal zwrotu portfelu, jednak Part y- . maior dr. Wirth, bronią adw. GrzeSl- i .. Apteka pod Matka Bo~ka." ,-;- ul. Krowod~r. 
ATLANTIC : - Dziew:::z.e z nad Woliri' i ,Spa· 'k d ł P k i kió . t I " k' . Sk' k' Kk" ,ska 74, •. Apteka w Dabmkac!l - u1. KonoPnlc, 

cer po Wie~", mUl:. R. Słotza. • a a g? OPCZY OWo ry: WlęCZY~jcz~ns I, l OlUpS. I z ra owa 1 d.l·!kiei 3, .,Apteka pod Ziotym Or/em" - ul Kra-
DOM WŁNIERZA: _ .. Upa.dły a.ni.oł". gO zkolel starszem'U ułanOWI Janowl/' Rózyckl z KatOWIC· Wyrok z.apadnre ko\\';;k;, 9, .. ApŁrka" - ul. Mogilska 16. 
PROMIEJiI: - .. Geh~nJlia! kob*" i "JW ON Chudobie. Po czterech dniach skradzio- w dniu dzisiejszym. w PC?'d!!ó,rzu -- .. Apteka poo Op<lłrr.nośei ..... 

0lPertZe". ' ul. Brodz!llski-el!o 1. 

~~~C~I = .::?~~.zna miłość". Spotkanie Wisła-Wawel śWIT: _ "Pod Twoij_ Obme~...Uroc:r.ystość poświę- Zwyrodnialec przed 
UCIECHA: - .. PleŚń nad JJieśnlatnł: z -Marlen. centa szybowiska sądem zO$tało unieważnione 
Mu~it·- .,skipp"- d k K d k Wydział Sportowy Polskiego Zw. -

Radjoprogrilm. 

Kraków, 27 paź zierni a. raków, 27 paź zierni .a. Bokserskiego na swem ostatniem posie 
Krakowski komitet poświęcenia szy- Przed krakowS'Kim sądem okręgo- dzeniu unieważnił finałowe spotkanie o 

bGW iska, hangaru i chrztu szybowca wym toczYła się wczoraj przy Jrz\\ iach drużynowe mistrzostwo bokserskie Kra 
komunikuje. że uroczystość ta w dniu zamkniętych rozprawa przec:wl\O Sra- kowa między Wisłą a Wawelem. 
29 bm. nie odbędzie się z powodu złych nisławowi Palmowskiemu, fobCltniko- Protest Wisty został uwz~lędnidny 

-o- I warunków atmosferycznych, uniemoż- wi z Wieliclki, oskarżonemu o zniewo- ponieważ jak stwierdzono jeden z sę. 
- KRAKÓW. IliWiająCYCh dojazd do Bodzowa. Ter- lenie ll·letniej dziewclynki. Po prze- dziów byt nieuprawnIony do punkto. 

7.00-7.55. Audycj~ p~anM. Ii WUlllAWY. min uroczystości zostanie podany do prowadzeniu rozprawy sędzia dr, So- wania. 
11,.~' Pl1Oig~aan llI8. dzIeń. b.ewt~x· 1t·Jo·blTnlu. wiadomości publicznej_ lecki wyniósf wyrok skazujący Pal- Ponown:a rozgrywka wyznac· zon" 
mloS14 z W8JWrJ!!W"f. 11.50. &lIl<lomo4ocll .et8JC.~. m.ows,](jego na rok więzienia z zawit:-. .... 
11.57. SygcM' 0Zl0lSlU. 1S.3(), T~a.;a z Watt· zostata na dzień 5 listopada, 
surwy. 15.40. Płyty. 15.55. KcmwoillllJty naTcer- Echa delraudacJet s'leniem na trzy lata . . W komplecie sę- - - ------~ ----- ---
skLe. 16.00-18.00. Td'aJMi~. /l)e Lwow4 i z ' dziowskim JQasiedli :ponaMo sCc!'l.i,)',vie UWAGAI Dnia 29 października 1933 r. - Zł-
~=~ 0I~::r' r::~c:a~ ~~18.3; W kinie .,Sztuka·' Bobilewicz i dr. ZacharskJ. OSkarżall o~a~a~lam:t' . P'k T.p d'rkó,w i Rrmpatykó;' 
1905. Płyty. 19,05 ... Co rły!cMć w świtei.", w Kraków, 27 października. prok· dr. Przytulski. POCZ~W~~y :dądn:~ 20.oX~ bCr~r~w kai(t:e~~~iel: 
opa,a.oo'W1Mllilu dr. J. Reguły, wIIlC.e8e11ar. U. J, - Donosiliśmy niedawno o sprzenie- i d k - odbywać sie będą w ,lokalu Zwia.l'ku Pod· 
19,20. Rt'.z,matiJtoś<:i. 19.25. K~ lfteradci wi,erzeniu w kinie "Sztuka". dokonane- Trag czny wypa e IOficerów :Rezerw~r przy uL św. Tomasza. 9. fi 
:r. W'8,rSlZa/WY. 19.40. P!'I~m Da dUd !lUttP- go przez sekretarkę, Janinę Pachlów- ' P. Dancingi !(1warzyskie, na które to uprzeimit 
W~9Jd!!i~t>orlJ'~~~~24%~T~~t;~ nę, na sumę 7000 zł. Nieuczciwa kas- Strasz.ny !~~a~';k ~~a~~~1z~f:n~~~o_ raprasr.a ,zarzadit - w~teP wolny. ;?8 

' 

... K.U •• P •• O ... rt .... K ... rt .. O···W .. y···· .. lerka zbiegła z te mi pieniędzmi i mitT)o raj w Jogowkach. Gościńcem jechał 
rozesrania za nią listów gOllczych. ukry wozem 69.1etni rolnik, Wojciech Ma- Ch.zan6w 
wala się do dnia wczorajszego. zurek. W pewneJ' chw'l'li konie spło-

W ; 't' d d - .X.ONCERT MISTRZOWSKIEJ ORKIESTRY 

I 
' czorai zgtOSI a Slę ona o a w. szyły się i wywróciły wóz, przyczem KOLEJOWEJ. 

upoważniaJa.cy katdeio Czytelnika dl) d W b któ t ' do otrzymania blletu na pierwsze miejsce r. e era, remu przyzna a sWlę Mazurek wpadł pod manewrujacą na w lS'aJli ldl1l8. "Za.rl~a'·, w Chrzan()wie Ood.'był 
do Krakowskiero kina .. ŚWIT" za no· defraudacji i prosiła o obronę. raz szosie lokomobilę i doznał złamania 0- się OłQ.e~a.j ~{()n,ceJ'll m:lSłrzOlWstd~i or.kieglry f~-

I , d tk od 'd I·t.. d k t WeberelTI ltdała Sl'ę Pa pl'ea.e>ll<baJc·.t.. eJ• D. O. K. P. Kraków, Ulr"I'Il:'1l0-
@ mina na. op ata. po a u Wl OW;,<A. Z a wo a em I - bu n.odudzi. Przewieziono go do szpi- Y'/" R ,. 
t!I) W t t Ik d I 28 id - 192] chlo'wna do sędziego śledczecro. Po talał'. w.aillej pt1zez mhelis>oową .. oKW",nę ,kolejOw3,'·. 
(j a ny Y o w o D pa lIarD J r ,.. Ol1kie.s-ka lPod batutą krupęJ1mi.strza ,p. R. Gem 
o. rt • • przesłuchaniu i spisaniu protokułu, Pa. UROCZYSTA AKAiDEMJA. ro-ta W)'Ik,onala ulwo.ry Sz,o\pe:na, MooUus.2)1ci. Pa-
! Kupon należy przedłożyć do wymla· chlówne pozostawiono na wolności. Z Oika.ZlH rocznicy IS-Iecia RepttMiiki C:r,e- dereW1&kieogo i iilllny,ch. 
~ nv na bilet w Administracii "Expressu WYSTEP TANCERZA JAP O!ilS KIEGO. I cl!,o .. IO'wla,c.!(,i Pj Tow1al'zysiwo PO'lti1ko-Czechosł.o-
:; [lustrowanego" w Krakowie, przy ulicy Yeichi Nimura. świ.e\.ny tancerz jrupOliSlki. walCki'e w K(~II(oW'i~ urządza w niedZl:~lę, dni,~ KRADlmZ ROWERÓW. 
~ Pijarskiej L 4. codziennie od lI;odz. s-.. cie5zący 6lię obecnie najwięke,zą sława. z~grani'l ~!'H!o b .. m. o l1old.zI<l1l e 12-ei ~ połud,n~e w tNllh Z k.oryhrz.a Urzęodu SkarbOlWe~o w Chl"Za· 
• 13. i od zodz. 16-19 a w nled!!lele I C!\. \"y-"ta,pi w~póln:c z uroczr. 'W:I \"llt,e -'ką Eolot'i.sl,,~,:: 1~roczv5.tą A kadem1ę z udzlale,m re- no"rie skra,~z,:CM1.o- w.cZOU1 .row~r m~ .. ~,;. b~cI_-I śWIf:ta od jlodz. 8-11·tel. • Li,PoTI Krv, tan~ ... cb ~~' ... ryb!l l,· .• Ir.·ś w &0- I _~-_?e~ ' '" . ~ '1 .. orkIestry, . I? O, ~. P, chóru C!,,,WłaI!Ol\OŚClą Al'Idl'leja Cw!eJ'llnJ z. Llbl._h M,· ••• " ........... "f) ...... oc~aw~)ho ' ~ . ? 10111, \\' :::-- ,-" Tc"jr"e, I • '_~irJ 1 Z 1\ \ lęrem a,rl~.tow o,pl'!owych. . I _ . Z;nori-a', c1o'ychCl~S n~e W)"kryl.o. 
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Krwawe zar~czyny znanego opryszka 
tała - rodzinCł stanęła w obronie włamywacza, który przed 

pościgiem policji ukrył sil: w mieszkaniu swego ojca 
Inowrocław, 27 października. kani u, gdzie wyprawiał swoje zaręczy- W wyniku rozprawy sąd skazał 

ny z niejaką Salomeą - Sypniewską z Wiktora Mocha, który ma już za sobą 
Bydgoski Sąd Okręgowy na sesji Pławina, usitował przedrzeć się przez 9 wyroków skazujących za kradzieże i 

wyjazdowej w Inowrocławiu rozpatry- kordon policji i w czasie bijatyki z sto włamania, na jeden rok wIęzienia. mat· 
wał sprawę przeciwko rodzinie Mo- posterunkowym śledczym Gramzą po- kę Jego Franciszkę oraz siostrę Annę 
~hów, która znana jest z licznych prze- strzelił tegoż w podbródek. ,. Chęciakową za utrudnianie aresztowa. 
st)lPstw. , Następnie Moch zbiegł do mieszka- nla na 3 miesiące aresztu z za wiesze· 

.0. < Gfówny oskarżony Wiktor Mooh,! nia swego ojca, gdzie cała rodzina sta./ niem na 2 lata. 
Fv'<ląc osaczony przez policję w miesz- I nęła w obronie, zatarasowawszy drzwi. 

'Kochał obił siostry. i iedną zamordował 
: °lYlorderca-delraudanf symuluje obled. - nłezwykly proces w Warszawie 

Warszawa, 27 października. 
Ponura tragedqa, jaka rozegrała się 

'w domu przy ul. Nowogrodzki-ei, znalaJZ­
łn się dziś na wokandzie sądu apelacyjne 
go W Warszawie. 

Na ławie Oskarżonych zasiadł urzęd~ 
i!lik hankOWy Henryk Okonek, oskarżO .. 
ny o zamordowanie Ireny Kud1ińskieJ, 

oza co sąd I instancji sltuał go na karę 
"dożywotnie1!O więzienia. 
. Tło zbrodni jest następujące: Oko­
nek, poznaWlSzy dwie siostry Kudliński~, 
za.pałał począbkowo afektem do starszej 
z nj,ch, p. Ja,niny, lecz po pewnym cza· 

do prokuratora, przyrzeł dyrekcji ban. OIfiarę, czemu przeszkodziło nadejście 
ku, iż sprzeniewierzoną 'sumę pokryje. s.io-stry. 

W dniu przestępstwa upływał termin Dzisiejsza roz,prawa obfitowała w 
wniesi.eonia raty do banku. Okonek wy. wiele momentów dramatycznych. Obro· 
słał depe6z~ z prośbą o zwłokę, przyrze na wniosła o powtórne zbad3nie psych­
kając wpłatę w następnym dniu. Sąd 'ojaLrów, którzy w l-ej instancji orzekli j~ 
wychodził z założenia iż zamierzał on , Okonek jest typem l'6ychopalycznym. 
po dokonaniu zabójstwa obrabowD.ć ~wą iednakże odpowiada za swe czyny. 

:rP ala 

Afery matrymonjalne lwowskiego fryzjera 
'f?~teru f:06i~tV :łuJJ .. ó«:iIU si~ do polieii 

sie począł adorować Irenę Kudliń~tką. Lwów, 27 października. kwotę 300 z1., a gdy przed kilku dniami 
PeWttlego dnia w~eczorem o godz. (d) Fryzjer Andrzej Pryjma, za mi e- Olcksówna stwierdziła, że jest w od-

lO-et gdy .Taninao Kudlińska wracała do szkaly przy ul. Balonowej 6, jakkolwiek miennym stanie, zażądała od Pryjmy 
domu, dowiedziała się na schodach od jest żonaty, przedstawiał się dzicwczy- dotrzymania obietnicy malże(lstwa. 
sąs.iadki, iż z mieszkania kh słychać by nom jako kawaler, zawierał z niemi W odpowiedzi na to Pryjma pobit 
lo jakieś hałasy. ZaniepokOjona dziew· bliższą znajomość, a następnie pod ją tak dotkliwie, że Oleksówna znaJdu· 
czyna pobiegła do dozorcy i wraz z nim przyrzeczeniem małżCllstwa uwodził je ie się ciężko chora w szpitalu. Pobiciem 
poczęłe dobijać się do drzwi. W kOńcu a nadto wyłudzał od nich większe su- tem zajęła się policja i stwierdziła, że 
wkywazł'~o drzwi i tu bOczom obecnych my. Pryjma jest żonaty i popełnił jeszcze 
tt aza Się potworny o raz: na ziemi lee Ostatnio ofiarą Pryjmy padła Stefa- kilka takich oszustw. Gdy w policji 
żały zmasakrowane zwłoki Ireny Kud. nja Oleks6w, mieszkająca przy ulicy zgłosiły się w dodatku trzy kObiety, w 
Jińskief, a obok leiał rzekomo bez przy Kopernika 5?{Będąc specjalistą w oszu ohydny sposób wykorzystane przez 
tomnoścl Okonek. Zaalarmowanv lekarz stw<lch małże6skich w sprytny sposób Pryjrnę, policja aresztowała go i osa· 
pogotowia st~erdził zgon Kudlińskiej wyłudził od niej pościel wartościową i dziła w więzieniu. 
oraz orzekł, 1z Okonek symuluje omdle. 

,..~~e:W ~Iedztwj.e· Okonek o§wiadcT.vł, iżl l-S nar· z· II SI- 'tO BL' ~mel(lJ· Dl 
r,k~~ \!~~~óFs~~~~~b~~st~~;!li;i~ł _ &I . nil.~ II· 
p\,zyg.otować broń. Ponieważ nie udało' Lokatorzy nie znają orzeczenia SądU NaJwyzszego. 
mu SIę zdobyć rewolweru na prośbę Ire ' , . . . .. 

.a~~"·~·.· 
rt&r, 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 2S, PAŻDZIERNIKA? 
Interesule się tem co niezwykłe I taJemnicze. 

Ma wielki szacunek dla siebie samego I nie· 
zwykle silne poczucie godności własnej. Jest 
przytem nieufny, ostrożny, nieco egoistyczny, 
władczy I agFesywny - a jednocześnie - zaw 
Sze bardzo przedsiębiorczy l odważny. 

Umysł lego lest ruchliwy, niezależny, bacz· 
nie obserwujący wszystko dookoła. Trzeba do­
dać, że wykazuje również skłonność do wszySt· 
kIego co tajemnicze I mistyczne, a lubi też cza­
sami pomarzyć. 

Cokolwiek robI - czyni to z dużą energią 
I ścIsłością. Jednakże gdy raz wkroczy na bez. 
drob - jest wtem rówttież gruntowny l wy. 
trwały. o 

To, co niebardzo tylko wzrusza Innych ludzI 
- łatwo doprowadza go do nienawiścI, opozy· 
cji, gniewu, zazdrości, zemsty. Również Jego 
namiętności są znacznie silniejsze od namlęt· 
ności przeciętnego człowieka, odwaga nigdy go 
rie opuszcza a lego wola lest ze stall. 

Wielką potęgę stanowi dlań Jego zdolno§ć 

zawrócenia ze złel drogi I motność regenerac!! 
- odrodzenia moralnego, co zawsze stoi przed 
l1im otworem. 

Co mu grozi? Ze Jego proJekty nIe zreali­
zuJą się pomyślnie, a dzlałalnogć życiowa bę­

I dzio wskutek tego szwankować. 
Czego się strzec winien? 
Aby nie rozpraszać swych sił tycIowych 

I nie tracić naprótno energII I zdolności, Ula­
nlając się za celami ekscentrycznymi I Dlereal­
nymi, do czego okazuJe skłonność. InaczeJ bo­
wiem mote się okazać, te Jego tycie upływa 
- a nadzieje się nie spełniaJą. 

W kOlieu wreszcie mot e niczego nie dopiąć, 
~ tam, gdzlo mógł dużo stworzyć nowego I zbu 
Iłować - burzył tylko napróżno, poddając się 
swym destruktywnym Instynktom 

Dnia Z'.ol paidzlcmlka urodzili ~Ię: marszałek 
Maurycy Saski, syn naturalny króla Augusta 
li-go I Aurory I(ocnlgsmark; prof. Zygmunt 
WróblewskI - znany fizyk; Ludwik Outakow. 
ski - marszałek Rady NIeustaJącej za Stanl. 
sława Augusta I prezes °Rady Stanu oraz Se­
natu Księstwa WarszawskIego; dr. Alexander 
Zalmls b. premIer grecki; Charles Trevalyan b. 
omln1s~er Labour Party; E. Schneider • Crenzot 
- znany właściciel stoczni okrętowycb wa 
PrancJl ora1. John Bole!'! I Gulth Trevor - gwlaz 
dy ekranu. JAN ST ARŻA DZlfŻBJCKI. 

ny zarąbał ją młotkiem i zamierzał po-I Warszawa, 27 pa~dzlermk~. I o,bstale p~Zy sW01em. I 00 pewnym cza-
pełnić samobójstwo przez po. rz.eci.ęcie ŻYłl NadchOdzący. sezon Jesienno -. zlmo- sle ~ost~je .we~wanle do sądu, ~dzle Poseł Ciolkosz 
w wannie. Słysząc pukanie do drzwi. ,!"Y" w znakomlt:t: sposób ZWiększył dOWiadUJe SIPo ze b 
p,rżerazfł się i stracił przytomność. llosc nader specyficznych procesów są- ma WytOCZ011ą przez ~os!>odarza spra. pr.le ywa W kraju 

, Sąd okręgowy skaz.ał Oko.nka na o dowych. , _ . ' .we o eksmiSJe' . o Tarnów, 27 października. 
bezterminowe więz,j.enie. Od wyroku te- . Mamy tu na mys!l sprawy o eksmlo- NI~tylko jednak Wytoczoną, ale l-p. poseł Adam o Ciołkosz, nadesłał 
go p·rokurator Mis~una wniósł a.pelację. i Sje, .Wyt?ClOne przez gospodarza, po- przegraną· rr •• wczoraj list do redakcji "Expressu Ilu. 

W motywach wyroJm sądu okręJ!o. zorme ,mesłu~znte. 9ospodarl wy .rvw~. b?wlen: wlęk- strowanego", w którym komunikuie że 
wego było powiedziane, iż Okonek ide" Wezn:y ~Ier:vszv lepszy przykład. szosć lokatoró~ me wie mc. o I;tnle)ą-, nie wyjechał zagranicę, lecz przeb' wa 
rował się chęcią zysku albo' • k . Vf mleszl,.amu X,. zacIeka su~it. cz~ ce~ orzeczemu . Sądu . NaJ\vy~szeg,o: w Tarnowie. y 
zostało stwierdzon . o' ł 'I Wlem, i Ja tez złe funkCJonuJe PIec. Wszelkie orosktore tu orzeczeme stWierdza, ze lesII 
dużyć w charakte~~ p ,: ~ ikzerbg k~:! by kierowane pod adrese~ gospodarz~, 2ospodarz nie przeprowadza ~onłecz. 
welio i obawiaJ'ąc si e • ę .n 'taa an aby ten zechCiał naprawIć te usterki, ne~o remontu ml.eszkania. nalezy prze· 

ę WDleSlen sprawy pozostają bel odpowiedzi. ciw niemu wystąpić na dro~ę sądową, = Po dawnemu sufit zacieka czy po uatomlast w żadnym razie nie mofua 
: JNTELIGENTNY CZŁOWiEK dawnemu dymi piec, wypłeniając cały remontu przeprowadzać na własny ra· 

pokój nalotem sadzy. Co robić? chunek. z tern. że w następstwie wy· 
dbajacy o higje'nę i zdrowie nie kupuje u ulicz­

nych sprzedawców, lub w pociągu 
~ul:ierk6w tiK A tI O L D A" 

bo oszukllja marnemi naśladownictwami. 
, Cykicrki "I<ANOLDA" prawdzlwe i dobre h­
o dac tylko w handlach cukierniczych l IIwatać 
· na napis "KANOLD" 

Lokator wzywa robotników, którzy datkOwana sumę potrąci się przy pła· 
przeprowadzają J~nieczne naprawy, ceniu komorne1Zo. 
placi im umówioną sumę. poczem Teg;o rodzaju zalatwienie sprawy, 
sume tę potrąca lZospodarzowi przy daje g-ospodarzowi możność wystąpi e-

wypłacie komOrne2o. nia przeciwko lokatorowi na drogę są· 

Pokaz filmowy 
o Krak6w, 2'J pafdziernika. , 

. Wczoraj w południe odbył się pokaz 
filmowy "Poxu" gaszenia pożaru w bu­
dynkach zabytkowych. filmowanie ak­
cji ratunkowej odbyło się w Barbaka­
nie. Gaszenie było w tym wypadku o 
tyle utrudnione, że trzeba było oszczę­
dzać samego budynku. Pokazom tym 
przypatrywały się tłumy publicznoś.;i. 

Gospodart nie godzi się na to. lokator dow..a o uzyskanie - eksmisji. o 
O orzec'leniu tern powinni pamiętać "POD TWOJĄ OBRONĘ" W KINIE "śWIT". 

_ wszyscy ci, którzy opierając się na 
h'l 7. innym napisem to marne na~ladownictwoo 

N 3tbHższe procesy 
. pr,red sądem przysięgłych 

w Krakowie 
Kraków, 27 października. 

· Jak już donosiliśmy" w dniu 6 listo. 
I pada rozpoczyna się kadencja sędziów 
• pr~ysięglych. Rozpatrywane będą na· 
, stC:jJlt"acc sprawy: W dniu 6 listopąaa 
· nrzecjwko Chaimowi Maierczykowi o 
o Y ~ -1~1111j7.m. w dniu 7 listopada przeciw­

kry JcS0cfowi Srokoczowi o rabunek, 8 
j r;J Dr7e ciwko Marjanowi Krzyworzece 
i h,,~ rzvszom o rabunek, 10 - prze. 
r OoW;,O nJf')idercy Władysławowi Musia. 
I 'wi. 13 i 14 - przeciwko Marjannie 
~<'l:1Cnal1skiej o rabunek oraz 20 I 22 -
rrzeciwl\O Janowi Kosteckiemu I towa. 
rzvszom o rabunek. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Jutro 
rozpoczyna "Express Ił 
druk sensacyjnego re~ 

o portażu odsłaniającego 

tajemnice h~Ddlu 
żywym towarem 

p. t. 

,,'i!~ło ~iały[~ 

dawnych przepisach prawnych nie tyl­
ko że obecnie narażają kieszeń własną 
na pokaźny wydatek, ale jeszcze stają 
przed niezbyt przyjemną perspektywą 
eksmisii. 

Pod kołami 
samochodu 

Krak6w, 27 patdzlernlka. 
Wczbrai rano przywieziono do szpi­

tala w Krakowie U.letnlego Józefa 
Menko. Był on nieprzytomny. Leka. 
rze stwierdzili rany darte gtowy l zła. 
manie podstawy cza.szki. Jak się oka­
zało, chłopiec został w Ołogoczowie 
przejechany przez auto, którego nume. 
ru nie zanotowano. 

n·l~woln·I[" ~m,,:=~~~e!:!:C:: =kIm "PaJa.cu Sz,ttJki" =ta,ipf ol'WaroLe jubileouSoZ()wej 
Dzit. w sobołę. pierwsze przedstawienie CIpO' wyetalwy ZIIlatn~o art)"9ty !MIlana Leruta K()-

oo :efc; 5cnicLnei Jerzego Żuław&kie.g.o "Eros l 'Wil19We~o. k()llekoji dueł zna!l~o ,par.hoecil9ty Ma-
i y~he". cie~zącei się zaws.ze na &Cerue kor.",. cRaJbkiego. oraz obnlu6w MaJhJke~ OoraJZ .100. 
: "°t'.ok:c .i wielkie.m powodzeniem, a nie.grane} le.koCji aJkw&rel i graHk DybO$kie.i. Pona,dto wy~ 
J~ D~e;ai~: la,t. W n.iedzielę popo.łudniu • .stefek" 1_ ~!~:a~ będą dzieła, przeznacrone d·Q \'Oz.lo-

W po,pu.l>aJmem kinbe "ŚWli.t" w KraiklOlw.i.e 
~rśW11e.tl~y jest obecnie pięlk.ny Mm prO<dJuk­
CI11 ~ieIJ p. ot. "Pod. T.WIOją Obronę", k0t6ry 
zosotał :z.a/kiUipi,oll1y !lJaJwe.t pt1~ez kina zo~t'1aJIlIiJOMe • 
Strona ,te,ehnrilCZll1Ja te~o mmlU soŁo! lI1Ja baJllctZlO wy-
19Q~m poztolm Le o 

. Gros lUKLz,~i W1,'oC?oQz.i baro1l0 ~oo, wyrat­
me, a CD TIJo.'\I)MIi:lJŻiIueJS1Ze - n'aJtounruLMe, ®róWII1Y_ 
~ąoC nati1lCiPSiZ')"Ill ,,<I ,źwiękiOfWlCOIffi" alm~r}'lkaJń­
sltim. Rówmrueż treść f.iJmu &konsbnuOoW.adla jem 
w ~osó b ba.rGzo poo.my.sołoOWY. Nic doziWll1egQ 
v.oSęo, te <lIbr.aa: >ten ci.e.szy się wszędzie Olgrom­
nem powodzeniem. 

MŁODA panienka z 6 klas. gim. i dobremi św!a 
dectwami sanitarnemi przyjmie od zaraz Jak_­
kol wiek posadę. Chętnie do dzieci, mieJsco. 
wość obojętna. 

MIESZKANIE dwupokojowe, pełnokomfortowe. 
oraz sklep frontowy do wynajęcia. Krakowska 
51, dozorca. 28 

UNIEW AtNIAM zgubiona ksia!eezke Kasy Cho 
rY1Ch, Kra'ków, Ka·czara Jan. 28 
UNIEW AZNIAM zgubIoną książeczkę Kasy Cho 
rych, Kraków, Przcndzalski RYszard. 28 
SAMOTNA wdowa przyjmie na mieszkanie z 
utrzymaniem starszego pana. Zgłoszenia do 
"Expressu", Kraków, pod "Emerytka". Z8 

W CIAO U dwuch dni stanie siO Pan ttlepalą. 
cym. Ciekawą broszurkę wysyłamy każdemu. 
bezpłatnie .,LUPKA·, Łódź, skrz. 405/45. 28 



, 

-stolica po • 
ICZ soli 

Najstarsze i największe kopaln,ie soli na świecie. - Pokłady wystarczą przynaJ-
. mniej na sto lat •. --Jak pracują robotnic-y 1-Tragedja zwierz"t 

Ani j~dn~eo 8tr~jflu od (;~08ÓOJ u_1j8flonio Jli~podl~elo8(i 
. _ ~ieli~a,. w pa~millw. I do sa,}run. Jest r~eozą n~emoż1iwą zwIe-l Tyle tu czaru i poezji, tyle budzi się stanowiących jądro miejscowości, życie 

, Dwadnescta mm~t Ja~dy ko,Ie.Jką mo- dzlć cał,\ kqI?<łllnię. Ciągnie się ona na pjetyzmu dla wspaniałej pracy robotni- zwykle kwitnie bujnie. Ale Wieliczka 
torową z Kr;a~owO; 1 oto ,Jestem. w sam~~ długOści 4 kilometrów i szerokOści kilo-! ka kopalnianego. wie co to kryzys. 
cent~wn Wlebcz~, s.tolicy soli polsklej. metra. Sięga wgłąb do 300 metrów i po_I _ Przechodzimy do następnej komo- Do odjazdu kolejki motorowej po.. 
Koh~J~a zat:zym'UJe Się w rynku. TJ"?,chę : dzielona jest na J pięter. II ry Łętów". Wielka sala obramowana , została jeszcze godzina czasu. Spaceru­
t~ dziwne, ze WiSIzystik? tu ta~ p.rymlltyw I Wmda szybko l..1knie wdół. Jak ka- efektownemi galeriami. Na wprost - I ję więc Uliczkami miasteczka. zaglądam 
n~e urząd~on~. Prz.egr~d bezpleczeń~twa m1eń, na głęboko,ść 63 Illelrów. Pierwszy I wielki obraz pendzla Wt. Tetmajera, ! we wszystkie zaułki. Tak samo wyglą­
n~em~. ~~ecl baw1ą Się p;a torze. l. rze: poz.10illl. Znów wdół. Jeszcze llibżel. Ogar I przedstawiającv znaną legendę o wyda dają· wszystkie male mieściny polskie. 
~lega,Ją I?e~a,l pod kołam!, by prlZYFzec n,ia noas cJemność. Jakiś ciężar kładzie' byciu ze skałY' solnej pierścienia królo- ! Brak p100iędJzy un~emożHwia przepro­
SIę przYJez ym. s.ię. na ch~lę na pie;rsi. Ale już wyc.ho- I wej Kingi. Dalej komora "Michalowice" wadzerue iaktchkolwiek inwestycji,. -

cW~y z ,.wIndy. .Śwli~teł~a ele.ktryczne w której podziw budzi technicznie i ar- Wpływy podatkowe l't1a:leją. Mtasta 0-
roZls~ewaJą zmroon. KLerujemy 51~ wgłąb chitektonicznie wykonane wiązanie bel- puszczają się zewnętrzIl/le. 
dił?,glch ~<łlrzy, .skąd TOIzlega SI>ę sz'um kowe. Pełna nastroju grota .. Piłsudskie­
wle,noo,czek l wrębIarek, dochodzą odgło go" która jest zarazem podziemnem je­ Zabawki ZI sol\ sy rOIZlmó~. robo,tn.ilków, brz,~iące truk I zio;em ... 
na~SMIlOW1lJCIe .na .te) głębok?śCI; przytłu-, Są to imponujące dzieła techniki gór- Charakterystycznym szczegółem, 
miOny huk kół l~czJ]ych ~ozkow. .! o'czej w solnictwie. wskazującym jak wszjstko zWłązane 

Tu, Y' k~ał;nlach sOli, m~zyna J~- I l I znów wchodzę do windy, która jest z salinami wielickiemi. są tu nazwy 
szc~e nle zlikwld~ała człOWIeka: NIe podrywa się do góry lotem strzały. Za przedsięMorstw. Czytamy: ,,Restaura­
mOilna był~ ZastąpiĆ pracy ręCZlIlel. pra-I chwilę jestem na powierzchni ziemi. _ cia salinarna", "Apteka salinarna", "Sa­
'cą mec.hanl~c~ną .. Zast,?,ww<łlno now:o-czes Oślepiające słońce bije w oczy. Gdy llinarny sklep towarów bJawatnych". 
noe urłącLz~n'la ~~ertmcz.e, ~aca fjYcz- I się wyjeżdża z dotu w górę, zaczyna ! We ws.zystkich sklepach galanteryj­
na. SIta a . SIę mnIej wycb~rphuJą:a, ~ e )a- się rozumieć pracę robotnika '.': gtęb! l nych widzimy w wystawach przedmiJO-
ll~Jek tu WJe~;c.zel: _ w gtę .Iakc .ZIem.I, c,z o- żiemi. ' ty z soli. Orły, krzyże, pomniki. za. 
Wlie,. lIUiZ1le lsmy ez o-me, clą.gnące Id te ek Jedyny b"''''!{! 
pod ZilemiJą wózki, zał'<łloow",:ne sołą. _[ ę z powro m na ryn . < . 

Bi~'le zwierzęta, które wprowadzone tadny budynek. który. dQstrze~am .po 1---~;;;]R'i3Ę~~'RT'7":-7"'-' 
raz pOd ziemię, nigdy już nie widzą świa d~odze, to gmach magIstratu. Nłe.W1e~-

MagIstrat w WleUczce. tła dziennego. Są nawpół, albo zupełnie kI, a.le .wygląda bard~o efektown.te na 
oślepłe od wiecznych ciemnOści i migo- tle msl<1ch, szarych, bIednych domów, 

Maileńka mieśoi!n.a. · biledItli8. mimo cącego światła lampek elektrycznych. D' I . b t f 
swych naturalnych bogactw. Bi~ wy- . Mechan.icwie spełnliaftą ~wą ~~a<:ę po: Z'B nłCa ro D OJ:za 
ziera tu z każdego kąta. Z odra.panych i CląJg~Wą, lnst~nktem ~l.e,ruląc. sn.ę ~lMCll 
murów domów, ,z wąSlkskh . źle z,wbr,uko. , weml. <1rogam1. o~ ~elJSC ~Ierbn?,czy~h S~ą~ się ~i~r.ze tylu ?ezrobotny~h 
wanych ulicz.ek. z postad ludlZiksi1ch. sie- d~ w~nd. Ale to .luz. os'hatn1 mohlkaJue.1 w Wlell~zce, Jesh. kopaIma zatrudllla 
dzącyCih:na ławksaoeh aoO/koła małeito Ntebawem zastąpIą Je elektryczne loko wszystkIch robotmk.ów? To prawda, że 
skweru w ryl1Iku. Ci ludzie siedzą tam motywy. wszystko w tern mLasteczku obraca się 
cały cLz.:iJeń. Nile tnaJją me l~ego do TO ' • ~Ia l"us.z,to~an~<łlch stoi dW!\lch rooot- dokoła ~altn. Ale duża ilość robotników 
boty. To o%atry kryzysu. Na.potykam je l niJkow. KI,ertf}ą ~rębową m ClJSlzyną. Ze za~nIdmona b~ła w z~kładach ga~bar­
n.a saunym wSltę'ZiP'ile, gdy t)"Lko wyslrudam, zgrzytem WblJ~ .su~ bor "! ~ładką skałę I SklCh w Klaśm:::. TYSIące robotmków 
z kOIlejki. A oHar tych w Wi.elic.z;ce jak-, s~ln'ł' Po CbWl~ rozsaqzl SIę tj skatę . z p,raco~ał~ pr.zy robotach sezonowyc~. 
że jestt duż,o. p<cz1~:!c1nym hukIem., w cegłelmach,. mtynach, przy budOWle 

Pi() kiJJku m.iIltU'h<łlch czUJję na uSlta,ch , dróg, przy .ro?otach mieiskich: 
charrukterystycmy posffiaJk soli. fo nie A do tej ltczby dochodzą les:rx;.]e ci, 
sugest.ja. Powietrze pnesycone jest <>pa którzy nigdzie nie są rejestrowani. Rze- Szyb "Regis" przy rynku wielickim. 
rami, idącemi z kopalni. Gdy ' zbliiŻrum mieślnicy, którzy utracili pracę, kupcy, 
się do .wel1kilel!o bud)'lILku, w kifórym którzy musieli zlikwidować przedsię-
mieści s~ę Z,<łl!tZ~ Zi1lpy solnej, pOlSmaik biorstwa wskutek kryzysu. I wreszcie 
Len staje s,i,ę je,s,zcze s~Lniejlszy. I wielu bezrobotnych wyemigrowało do 

W zarządzie, iplZ)"jmUJje JllInIi,e d'}'ll'elk- i ~ieliczki. ~ .Krakowa. Tu jest taniej, o 
to-r, imŻ. Fe,nl. Za;diOW(JI1ooy jest, iż "Ex- , WIele tam-e,J. Łatwiej moba borykać się 
~t"ess I1us,hrowmy" ZlMMer0SOlW181 się, z łose.m, n .. ż w wiełk!m .mieś~le. 
Wi,eHc.zką. Z ożywieniem WiS'zozyna roz- I UlLcaml 3-go Ma la l' JulJusza Sło-
mowę. ! wackiego idę wgórę miasteczka, tam, 
WIELICZKA, TO NAJSTARSZA I gdzie ciągnie się dzielnica robotnicza. 
NAJWIĘKSZA KOP ALNIA SOLI NA : Tu jeszcze bezbarwniej i bardziej sza-

śWIECIE. l r? niż w śródm!eśaiu. Domki. wyłącz-
Milmo, że istruiege 1000 lat i eik~<oruto- ! me parterowe. NIektóre wydają Slę tak 
w.am,a jest bez pl1Z0I'!Wy, clziJś j~CiZe kro : stare, jak sama Wieliczka. Zmurszałe, 
czy .na c~e1e s'aLiIn po1s:lcich, a nawet j'e:.<:Jf: pochylooe, naznaczon-e ~tygmatem 
pro,cIJuktywnl~e.j :szą, n~ż była dawniej. Wy l Ogólny widok WieliczkI. czasu. . 
po-sażooo 1ą .W nowocz·e,sne u,rz.ą,dJzenia i i Zaglądam do Jedneg-o domku. Czy-
():beon~e dos<tarcz.a ona sól nielylko na I I .;.ut ClZekaJją mi r.o1>oŁnicy z k.il<Jfa- sto w n,im j schludnie, choć wszystko 
rynki krajowe, ale i zagraniczne. mi, krtórzy rozwa.Lać będą złomy lOilfte, wskaiZuJe, te 6 dostatku dawno zapo. 

W restaura'cJi przeglądam spis po­
traw. Zupa - 15 groszy. porcja mię­
sa - 60 gros,zy. Tu jest doprawdy ta­
nio. Dziwić się jednak temu nie można. 
Ceny żywoości musialy przystosować 
się do zarobków ludnoścI. 

Wra,cam na rynek. W międzyczasie 
zebrały się tam tłumy. Czekają wszys­
cy na kolejkę motorową. Ruch międ~y 
Wielic~ą a Krakowem jest bardzo 
duży. ' 

Słychać sygnał. Z jazgotem i szu­
mem wpada motor6wka na stację. Wy­
lewa się z niej fala ludzi. Druga fala zaJ­
muje miejsca. Motorówka rusza. Za 20 
minut Jesteśmy na dworcu ~łównym w 
Krakowie. 

BoI. Rawicz. 

za n-imi rciboof.nioey ze szpadłami, kt6rzy mtdano. 

" 

• a d t· k ł d' k ł r t ki' . Lok t j t b t ik' I' h Sztukę perfumowania się można słusZoI1ie 
n ~ ~D nafto ~ rll U a Ulą awa Y so 1 na acz 1 ZsypuJą a or es ro o n· lem w sa mac. uważaĆ jako sztukę se-x apel'u. My ludzie no-

'Ir.: ID!" ~. . je do wózków. p.o pail"t~ mbnutach. wózek Zarabia cztery złote dziennie. Ma żonę wocześni roz'koszuJemy się zapachem perfum. 
Inż. Fe~l z U'znan~em mówi o robot- I j~t pełl!ly; ~dJje<~dża do ~dy. ~a ?a.r~ i dwoje dzieci, k~óre uczęszczają do Wszystko J>Owinno pachnąć: szyja. włosy. rę-

n!L,ach w;~l;'cl{l' ~h, Mi,m" C~ę~.kl·'ch warun ! mmut ZIIla,1dz1Ie SIę na p. OWII0rZChn.l z. ~e. mL. I-s.~oły powszechne]. CZY. wystarcza za ce. suknia i pończoszki. Ale ten fluid, który 
lIK ~" • v • 'J •• " P ta db __ .l.-! b k t t ? otacza wykwintną pania nie może być wobyty 

ków, j.ak~e n.iejedIliCik.,o-tnie przeżywa1i, I iNlIC8. , . 0. ywa ~Ię z ZiaJQIZll'WJJalJącą 10 e mę a .na u .rzYf!1ame tyiill{o prrez stosowanie per.fl1m. potrzebna jest 
mimo 1'edmkcyJj. obni.1ki pła.c. zmniejsze- s.prawnośOlią ~ preocy.:ąą· ~okaz1;llą. ml .zy1l1szczone. załatane znajomość sztuki perfumowania się. na'leży SIę 
ni,a cLni nł'Iacy w tv, 1ł0001lU _ nie zasl4"el' _ f . obUWIe dZlI.ecI, Ztli~szczone ubrania. - tak perfumować. aby zapach perfum !ąozył się 

1:"". s ' ZOO t t Ił' Wi ż ko ec k 6 k t j k z zapachem sokóTY. tworząc indywidualną har-kowali ani l'azu. Wieliczka nie przeżyła YSIACY onn SD .1\ .ą m z o cem •. osz em a - monijl!lą całość. - OSiągniemy to przez uży-
ani jednego streJku, od chwili niepodle- I ~ • naJ~lę~szych oszczędnośol. Jadają go- wrunie silnie perfumowanej wody koloflskiei 
głości Polski. I Szt'Y'g,M', Móry jes1 moim. pr.zewodn.i.. rzeJ: mż s~romnle. Cóż robIĆ? Jedyna "Lady". Żą<lailCie jeszcze dziś próbki i swsobu 

Czy na dłu~o je~z,cze wvs1t18.rczy soli ,kiem, objl<łlśnrna, że kopaLn,iiEl wi~lickj,e, poclecha, ze. praca jest s!ata. ~reduko- , 11iż.,ciia •. ___ rrara _______ _ 
w Wi,eIJcz-::e? O, t'aK. COllaimniei. D" 100 II kJtÓl'te aarwn~eg produkowałv około 100 wali zarobkI. zredllk~wah dm ?ra~y, Dokuczliwy. nieustający kaszel ła~odzi sok 
lat. W samej Wńelioczce. Gdv te pokłady tY'Sięcy tOIIl OOC'znd~, dziś. mogą dostar- trzeba. odpoczywać metylko w medzle- czosnku z marką F. F. wyrobu Aspteki Mazo­
się Wy>c.ze1'pi'ą, będzie można założyć na CZ8Ć ponad 200.000 ton 901i. - Jest to le ale I w soboty, ale narazte wieokiei. Doktora Sklepińsokiego w Warszawie, 
za,chód, alb.!> na wsch,d W~li~Zlki, nowe I sól kamite.runa OI1aZ sól-w&!'zanka, która NIE WISI NAD NIMI WIDMO CAŁKO. Mazowiecka 10. 

WITEJ REDUI(Cjl Brosvwrę o kuracji czosnkowej i informacje 
kQpaJwe. :Issbnrue6e DJa,wet hilpote.m, jeez- pr,J;etŁwOirZ'Ofllla w WI/ll!'zelai "Vacuwt" u- . w Łodzi udlziela A'Pteka Bojarski i. Schatz. Prze 
Q2)e nie zba d'l na , md'eMa się lIlia czystą 161 stołową, mog... Dzielnica robotnicza znajduje się na aoo 19. 
tE POKŁADY SOLI CIĄGNĄ SIĘ NIE- cę konkurować z każdą zagraniczną 90- wytszym poziomie, nit cale m1aStecz- _ilii __________ ... 
PRZERWANIE OD WIELICZKI DO I łą luksusową. ko. Stąd. rozpościera się widok na Wie-

BOCHNI. Wracam mów windą na pierwszy Uczkę. ' Zdaleka i zgÓry wygląda ona 
WWelu rohomlilków za<br.uooia 1lwpe1- pozorom. Te przestrzenie, które zwi)e- zupełnie inaczej, malowruiczo, pięknie. 

nia? - 1350. K weełlia ~robooia tu nie dzają turyści i W'ycieczki - to Jut wy-Stąd zgÓry nie widać, jak mJasteczko i 
ilstnileg'e. Oozywiście. w tWłetltczce j.t I eksploatowame komory. z.a.miemone wite sIę -Pod obuchem kryzysu. 
wjelu, bamdlzo melu bezl'obotn)"cb, ale I częśdowo na specJalne sale dla zwle- Redukcja zarobków górniczych mu­
nie ma;ą Mi nńJc W1SipÓlLn.ego z lropaJmą. j dzających. jesteśmy w kapllcyantycz. siata odbić się na calem tyoilJ miaste­
Nie usunięto ani jednego robotnika z sa- t neJ św. Antonle~o, wykutej w skale sol. czka. 25 procent ludnośoi związanych 
lin, kasztem redukcji dni pracy d{) pię- i nej w XVII wieku. jest najśdślej z kopalniami soli. 15 pro­
c:iu 'W tygodniu. l Oglądamy olbrzymi kościół. zbudo- cent ludności - to bezrobotni. Cale 

Z ~~ m.i sztygarem, idę liWany z soli, wyposażony również z so- miasteczko lIczy okoo.o 10,000 mieszkań 
_ .,., . , . Pay~ nie li, do naJdrobnieiszych szczegółów. - ców. Te cyfry mówią za. siebie. Doko­
dr!waJją c1łtoIgo. Po ohwJIl;i zd~lża.m win<ł4 Nliewiadomo czemu wpierw się dziwić. la wielkich obiektów przemysłowych, 

I!!!!!!!!!!~~~!I!!II!!!I!!!!II!!!Q wyrzucający sam 
gilzy po każdym 
wystrzalle <lo celu 
meta10wemi kuJ­
kami lub śrutem 
do pta'ctwa. pat 
2295. Zapewnia 
bez1)ieczeństwo 
osobiste, cena 

wra,z z CllĘ:ganckim f'uterałem skórzanym zł. 
6.S)5 (zam. 52.-). Karta na broń n.ie J>Otrzebnll. 
automat S-mlo strzał. ll'i.9S. 100 sztuk naboi me­
tlłllowym alarm. zł . 3.65. - WYsYłamy za za· 
U<wC'AIlIiem pocztowem. Adr(llS: Przedst. PaJl>r. 
Broni I AmIm. Magazyn .uwa.J.carai. Warua.. 
'Mi. Oran~na 7. oddrz..31. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWlESCI. - Powiedz pan swoim lulóom. że l - Paatioe n,adJkomisarzu, wa,źn,a wia-I - Znasz jego .kJryjj6wkę1 .. . 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od rozgoni ich pan na cztery w~a(ry. je-t dQmość.l.... Otrzymałem OIsba~11e. r.!lG>OIr-

1 
- Ni~, a~ ~a. ~ lJl"OI~ć .. . 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed żeli nadal tak będą pracowall... No... ty ... WLdzaMlo Gat'1bMka w mlieŚCief... '.- I Nastała chw:ilLa mnlczema. Pakuła C'ZIUł 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł A teraz każ pan tu sprowadziĆ tego .. · &ęcił się koło dOllllu, w kitÓl"y1nJ. miOO7.· że tnafilł w sedno l"~eczy ... Na,cl.'kom.ilStllft 
doń jego ukochany synek, Jaś. który poka· k Ch d 'kl I B ł ~.J śl h Cóf 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit jak go t.am .. · - a u Zl1 I e ~a, w,a,żp coś w my 'ac ... ztD4-
bagażowy. Zajrzał do papierów, rozłożonych Pa.lroła drgnął. NadJkom&saIN Beł,~a czył nędmy Pa.kuła wo/bec Illi0ucIlwyłae 

Na podstawie tego kwitu ojciec i .syn od- na biurku i dodał: zlerwał się z f()tela~ go Garb'lllska ? .. 
bicra.ią waliz.kę. w której ku wielkiemu - .:Pakulę! - Kho go w1dzilał?! Z tym sądem doramym to był tyiBko 

- S\\TITIU przeraż eniu znajdują między gazeta· _ Rozkaz, panie nadkomisarzu!... - Jedem z mo~ch ludm... sbl\llJah lilia wrobie ... Bo sł~ K.iefea-e. 
mi I ,zmatami odrąbaną rękę mężczyzny lk"/ Dl 'ł"" 1 . _____ 1 ~:"ft1. f"'I.'- ___ ~_ 
oraz woreczek z pienledzmi i kosztOWDOŚ- Bełza założył wty! ręce i wie leml - ac~ego go ;PUŚCl {I wca e me 'W.IWIIn w 6IZpwww.U... \JłK1lllZIIl!W 
ciami. krokami przechadzał się po gabinecie. - Zn~kł mu nagle z OC7JU... się, że raJIla me była. wileltka... WIięc 

w chwi~i. gdy Chodzik otwierał walizkc:, Dwaj. policjanci wprowadzili skute..' - Wyrzuć p.a.n tego gościa na złMl12l o.st/l!te~Me . taIka ~m~a p.,1wły _ 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa_ go w kajdany Pakułę· IlILe kaJrkul... W1d:01ał go i ZIn~kł IIIIU Z Gambus.ka no.-e byłruby ~ ... 
lizkę PDd lóżko i w tej chwili do pokoju N' h . d kł dk . k 1k h W '-' . ....łl1. W1iI wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tec.!:- - lec sla a .. ' - rze na orm' oczu!... Wyśl~ pan tam i! u s'P'l'ytnyo I - Y .. y·I0Wa.J W8Zy" ..... Q, co esz o 
ką oraz dozorca OWym panem byl n.jent sarz, n~e p~zerywając. swej przechadzki wyw1adowc6wl... Niech mI tego domu l qaa-.huslku ... - !l'zetkł lJJrudIk~z zDl'!.-
Ołullski. który przyszedł mu o~najmić. że pO gabmecle. z oka n1e SIpUSIzcLadąl IlI~onym tOlDiem. 

. według przedśmiertnych zeznań :J ;eiakiei Policjanci stali przy drzwiach, Belza _ ROZlkaz, paniJe na~omisaa-~uI - WiJem ty:Le, że m/blł hralbilego Bur-
· Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej dal im znak, by wyszlL Po ich wyj- Pr'~odo·,-:-:Ik GrZlesia!k z"salut~.~- ,ł t s1ciego i po6w1amtowane a:włolci romnie-przy ul. Sląskiei 12, jest on jedynym i wła. ś· .u VHJW "" V",aIl ł 

ciwym synem hrabiego onieznanem ,'azwi· ściu ~ie przerwał odraw swej prze- wyszedł. Beł.za pr.zetz krlJLkJa. minlUlt n~e ~ciJ. w c2lterech. w~ah... T~ f~ 
.' sku, albowiem Wiórczyńska zmarla przed chadzl. mógł się uspokoić 1aJkJch mało... Nł~dz1J8 porrz.~ ma8JiSlCfl 

wypowiedzeniem tego nazwiska. Pakula rozglądał się z podełba do- _ No .. , _ l'z,eikł wres.zcle. _ Grudad, nie z~grz~je. S~ ~ ntiJeNuz .brałem Da 
Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- kola... cóżeś chciał no'W,iedzJ.eć... siI?Y'~h MlILozy ~ ~. Me ~ lQIIlIm Da 

wiedzial się. że ongiś służyła ona jako pia· W dl t t t' ... Ił &b 
- śtunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa· r~szcle na (.omlsa,rz s ~ną prz~ Ale Pa.kuła 2lD'orwu się zaciął. llIL""ó0 s1>os. .. . 
· dziła tajemniczy żywot O~wiedzala ją lle~· przy bIUrku .. zapahł paPleros.a I zapytał. _ S b ł Nilkt' ~ poma- - JaJki? .. . 

na elegancka daQla o lIIezwyklej urodw!, I - No. Jak tam. przYJacIelu ... Spalo łamy em... tnIl n e - Zaa>rzęgnąłibynn ~o dla robołY'.-
kt~rą \~s.zYSCy nazy:v::t!i ... Księżniczka ,Cy. się dobrze? ga ..... . . PoszJlilbyśm!y razem... A przeKl~enl dal-
ganska' I któ!a p!,zYJeżdza cytrynową iunu· Pakuła milczał. Na,dJko,ffiłsarz pOllllOWlJJle hrzaenął plę- bym znat pruruu nadkorriisat1ZOv.1. Na-
Z:'0,ą. Chudz,lk ujrzał ją. pev.:nego razu na , . . d K' f? ścią w stół. l ' 1'm..... L. •• 
uhcy i uczymla ona na mm D1ezW'Ykle wra· - Pocoscle szlI O le era. - za- _ J . l' ta& t' . t I uy JJUY nas ovu ł basta. .. 
żenie. Pyptał nadkomisarz· . .eze l ,O ~e POIpMIll1ę ~ ... Belza U1Siadl przy btuJI'W i ~ prze-

Jesz~ze tego s!ime~o dnia ~hudz~k po. - Mówiono mi, że Kiefer ma for- Juz mOJa ~w t~m .~ę~z!e gło:va . żeby ... p() slOI1l11 ocZY. SZ3Jnse PwkJuty ~ • 
st~nowII pozbyć SIę me ~częslleJ walIzy za sę ... _ odparł niechętnie Pakuła. sze~ł na ~zub.Ien!._ę .... Bę~zLe6z z,a wszy 0dJrruru. 
mIastem, lecz pr7.eszkodzlła I~ w t~ pew_ _ Kt n mówił? gtlcich OOpO'Wl,a.ctał ... Ja Clę. bra'tKu, na- _ WiJJęlc po-"'adasz te p~..MII!h Ś on 
na chłopka. 1Vobec tego rzucll walIzkę do O. ~ar. ucz I 'W~ , ~y .~ 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z - Rózm... Ten. tamten·.. f,'k ł ~.J • dn lro' A,_ ł oddać w na'sze re:ce? .. 
gaze~, że pplicja oprócz walizki w ~tawie _ Gadać do mnie po ludzku! Kto? .. · . a. du .a .zmru.c.p Je o o 1 OUUJ'M" - A pewrule ... 
odnalazła drugą taka samą walilkę, zawle: _ Nie pamiętam.... mespo 'ZilaJll1Je: - Czy on wie. te Jesteś Il!l'eszto. 
raJ[l,Ca druga rękę bestialsko zamord(\~aneJ _ No dobrze.. Nie pamiętacie ... A - ~!... waIllY? ... 
ofiary. , . d'ł b t ? Ta Jedna kirÓ'1lka sa.mogłoska wtpra,. M.I. wI """- ....... _..L. Od 

Opr6cz owej chłopki widział Chudzlka z kto z wamI posze na tę ro o ę· .... 'ł dlk' . cLu . . Bel - OLe e, a mULA;; w;c W,K;... tyr 
walizka zawodowy rzezimieszek. Włady. - Sam poszedłem.... . , WI' ~ na omlsal"za. w li mleme. za · ::'ym zaraz stn'd wyszedł. dlllłaby 5~ 
sław Pakuła . który grozi Jasiowi, że Oddal _ Pra"Ydę masz mówić! - i trzasnął: SipOJrzaCł ?a Lbl"odmarza. wszystko w-yQ{ręci~ ... 
g? wraz z ojcem pod s~d. jeżeli nie :vystara w stół - oż to ma m.a,czyć?... Belza zaczął spacerować DO gabł-
Się o IO(J złotych dla D1e;,;o. Jaś dobIera SO'1 'Mó . d - El... - powtól1Zył Palwła tym sa- neqte 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza felka. -. Wlę p.raw ę.·, m ironiczn tonem . 
i r<)zem szpiegują Pakule. Za miastem do 'I' - NIe byłes sam?! ym,. ym I • • - A jak naMlesz mnie w kólJraf.kę? .. 
cbOd.zl dO. walkt między Paku/a a jeJI1YI~ z _ Bylem.... . - Ga.M) po ludzku!... O co CI oho- - Ocliz,ieżbym Ś11n!'al, prunde nadko-
j~g_o kąrmrat6\~, Pfzyczem Pakula jJchnIe- _ Widziano jeszcze dwuch!... Kto dZJ?... . . , . . misarnu .. Ja me O~ek ... Nł~ umłem 
clt'm noża zabIja swego rywala. t b ł? \ -r .P~ na.dlkomlS.an Me bęGZIIte ta,Jci :-,i~ tak wyk~ca~ Odlyibylm m6włil .. 
- Narzeczoną Chudzika jest stużac8 adwo· O y .. :. ... b t ' zły .... Ja też n~e będę ta,ki wa,nja't żeby d 6 I'h-.ft ... Je dlk....-l-

' kata Glowniewskiego, mieszkającego w tym - NIkogo Więcej me Y o·.' I, t k' k i ' M nraw ę, m gwy mIli pan na w~M'Z 
samym domu. zgrabna. mloda dziewczyna, '- Sl-uchaj, Pakuła· .. - przeszedł . diwlązywać dl. os~n ~ z. aŁoem.. ~m zarruz gdzie przYCalPIląt. 
której na imie Stefcia. odrazu na "ty" - Za stary jestem, że- ' a pama na . ·omllS3.,rz,a mną pf\OpozyO]ę: - Kiedybyś się Z nlDm SI])Otkał? ... 

Glowniewski zainteresował. s!o losem byś mnie za nos wodzif... Gadaj praw- - No? .. Cóż ty mi motesz prOiPooo- - Może dJz.lś jeszcze ... a mate jIUI-
Chudzlka. a gdy Jaś oPOwiedzIał mu w d ók' d b S I'e poszedłbyś wać? ') t ~~ Ż wielkiej tajemnicy o odkryciu dokunanem w ę, P Im o ry.... am n .~, ... . . lro... o Zcae y ... 
walizce. adwokat Glowniewski z nie·,viado· na taką robotę·.· Za cwany Jestes .. · Kto -;- Przed chwt'lą. rozmawLał p3n rud-t - I dałobyś mi mat? ... 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogo.. byli tamci dwaj? .. Jeden stał na cza- komLsrurz w 9praWl~ te-go ... GaJ!1busu... - Pewtt1l~ ... 

Jaś. obawiając się w dalszym ciągu zdra- tach drugi poszedł z tobą... Kto po-/ - No, to co? .. ~ - Przez telefon ... Tu nte Pt"Z'YIcliodt, 
dy ze strony Pakuły. szpieguje J{O w .no~y. szedi?. Gadaj! .. Może ci przez gardlo - MOIżeby się dało coś zrdbić w tej ' slyszysz? ... 
Okazało SIę, że Pakuła przeprowadza lakleś . h' 'ŚĆ' ? D . Ale . I . P l_.t j.t...ł ł ł... ~ IA\"''<~II.. 
konszachty z przyjacielem Księżniczki. Ka_ me c ce przej ". opornogę CI... I· ~raW11-e... . . al\'Lt1a za la~uva. całY ri:llUU~r",. 

' rolem Zawidzkim, który poleci! mu, aby za· jak zgadne, masz tylko głową przy tak' Na.dk()ll'U'Sa'r,z m,głym 9k~lem m.a~ - Ale parrnl'ętuJ ... JeżeM mi go me 
?enu~cjował Chud~ika. lecz Pa~uła. o~awia. nąć.. Słyszysz?.... Wię,c może "Ada-11a:zł .się przy nim. Przyciszonym głoB>elIll pod'S'U1naesz, braJda table!... SZlUiblell'Lca 
Ją~ .:Ię zemsty JaSIa, nl~ ch:e SIę podJ~ć tej mek" co? Nie? .. Może Czabanek?, .. zaIpytał: ~!,ę n1e mlm:ie!. .. Masz mi o wszvst'k1fem 

.K~~~~n~k~.e;r~~~\TÓr~I~i:{ed~r~:ż~i~z~~ Też ~ie?: ... Gryz? LiJ?a? "Blady ,Józek" - Z1:)a~z Gal"buska?.... d'onoS'ić!... I?o. domu dtwoń .. atlbo 1lUl. .. 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna· Też nie?.· Ej, braCle. przy "Bladym - Ozy Ja go z:nam? .... He-he-he ... Do- A'llbo przyś1lJ.j hst w zamktIilętel koperc~ 

- jomość z Chudzlkiem i skloniła iO de popel Józku" zmieniła ci się fiz}onomja ... On pilero otlegdaj z nim rozmawiałem, me l !Ja mój adres ... Nieoh tu twoja 'I1Oira nd~ 
niema, sa:nobójstwe.. . byl? .. Mów! pnzymve<t'\Za.jąc, jak teru z pulleIn nad- posta'l1!!e ... 

. K.slęż!Ilczka, chcąc ~bud'Zlć zazdrość w _ Nie. komvsaTzem... - JiUlt ja sIę o to postaram panie 
Za wIdzklm. stara się uSld1ić Chudzika, . . • ? Gd .'~' __ . .4,_ '1 l AlI. • ci .• ...,.:, 

P d I i · d KI" - Wilię c 1cto ... - 1Z1,e-że" z DilIDl rozmaJW1l&l ... n8JUIl\omLSal'ZlU... ~ o na/n iIJ~w~om" 
ewne~o n a powraca ace~o o s e .. - N!'I. ...4_ • N uH_o P_~_~' 

niczki Chudzika uetS'ztuj, dwal wywla- - Sam... ,lIKt YY ... ~., .... , • - a WIlI\< y... all\JUIla. 
dowcy. - Mn1e w pole Dl'e wyprowa'tfZWtt.. _ _ 

· W Urz('dzle Sledczym Chudzili: dowlad1l1e Słuchaj, 00 ci m6wJęL. Z8Ibiłeś bam Ol:ło RozdZiał czterdziesty drugi 
się ku swemu wiel!kiemu. przerażeniu od, wieka, rozum1.esz? ... W~es:z, :he ~l'. to do-
nadkomisarza Belz~. że Jest ~sadzo.ny Ol' .r.-: l. l' s7J1usl... :laoo'W'Jh cell'egłeli z to Z O _ O d Z ~ O zamordowanIe hrabiego Kaa:!mlerza Burs· NDlJ!1Jruo;. 1 - .. 

kiego. jego rzekomego ojca." l bą robiĆ n:ve będą .. · 
Po<lczas rozprawy sądowe! jak~ tajem- - To ten słUiŻSccy umuł? ... - Pl1ze- . Poprzez zambk"e dlI'ZW1ł ~- WsledllJ. Auro rusZ}'1ło. 

niozy "Garbusek" podaje siC a,nonlm()~ I ralZ>ił się PaIk. . rały się płaczJdwe dfwię.kjl jazz.baltlldoweJ - Baron OrdYl11 był dzliś śwletny!-
jako 5prawca zamordowania br. Burskiego.! - Nad ranem wymonął diucha w szpi i rkl SIt rzekła JaJDa, zapa1lając w mew palliero.. 
~~m'he~~~rg~f:n~lO~~:uk~~~~k~!l!:: I talu... Za tydUeń ~o~z st.amąć jtU I P ~ ~~zę paJta I ~ rzekł Zaw1dzk(. sa. - DowciJpl1{lejszy, Dlfiż zazwycz-a1 ... 
nicz~go Garbuska, !inl tet stwierdzić klm przed sądem... Jt;żeLi. me wycta'8z, tam- chwiejąc się zlek!ka n'8. nogach. A tańczyl lak z<łiwad'owY tamcerz! ... Po­
on. Je~t '!' rzeczYWlstoścl Cb:ud'Lt.k zostaJe tych, cała odpOWiedzialność ~adnLe na Jana stala obok: ' w 1l1OOIlO wYId'ekal- wl'aldam dl. jest o mntle strasznie za-
UDJeWJDDlony. _... od c!ilelbie i SlZlubie:nli'ca pewna ... Ja!k t~tych towanej suikllli odsła~ająceJ Jej 'Pi~e zdrosnry!... Upr,zedzałam go, że przy!" 

Garbusek dowiaduje slo w lIJC'J,łnle d będzie można łattwIej wyilcJl'et'o- l ł Wl '\'al _..ł.."'_~_ j ~ń I . 
Pakuły. że ZawldUi:i jest synem hrabiego wy rusz, . ' • J aJk' m-ob' c 'a o. osy m a 1'W'W'1I\.1l11~JIt;, ctZa'1'- az ze mną n e tmZY'nl<YS'1 szczęścia ... 
i nazywa się wlaśclwie Wlodzlmierrz; Strzy- wat .od k.aIry ~~,;,:,: ut.i!.... ~_ 'l!I\ ~ ne Ikęd'zdory spadały na czolo. Ocz:y Oda>owled'~i'al mi na to, że wie ... Przy· 
ga·Toporskl. że me będlz.1e W'J:aIUIWI1(), Wl-..... ,Y ~Ułv..eJJlll 1 miała meco przymglone aJlIkahdloWYttn pomndał mi sa:mob6jstw.o Gl"U1dzicńskie-

V! tym ,czasie przyb}'1W'8. do ZawidzJde- za.bił, r~e&Z? .. No, 'ada.i"'J Kito był OJ)<łirertl. . go ... Iia-ha-ha-hu!... Jaik mnie to stra-
go Jego wierny sllłga. Piotr, który omal- % tobą?... _ Prosz- }~ '''" _t"""""cze _ -""lo smle śmIeszy! I nI1UJdzicńs:kl' i lXll'on mla mu że SWy brabia wykretl!l 10 s PaIlwł w@ • 'ak pisk kr ... ". I..I'L -- Vl~07~ ... \.lU .. Ul • < 

testame~tu, gdyż dowiedzial sio. te 011 nie eo8. h-'..!/1 ~ , ł ~~ na I ze: parł '\.IISłl!llMr lokaj. . OrdY'n, i ty, 1 Chudzllk!. .. Komkzni je-
Jest jego synem. śle. CI \nlę pocruua Pl1Z:ęCZĄceau Za'WlD<:frl1kl rure mógł traf.fć ~ do rę~ steścle wszyscy!... 

Za widliki. chcąc al. pmJbyć OhAJ,da;Ika, kllljcLanami. .• • . kawa. Lok<łij' mt1s>Fal go le:k!ko pod'trzy- Roześtnlliala się głi>Ś'no, Pl'ZYlkladając 
czyni s Łaram.ia, by wpa1kOW1~ fa do zatld,.,- PII'Zled oczyma widztał :a.m~ę S~U~'4!' mvtWać. Jan.a śmLala S!ę glośno. UcZY- ręlkę W bDa1ej rę:kawlczce do U1St. OIUll1tla 

du clila obłąJk8JllYch. oL- mcy i zwilsaljl\lCĄ pętlę .. · CiUk'i prz.eMe- !IUa bok MPrz6d t o mało nre padła na się szoze~nlej w gronostajowe futro 
w tym ce'lu1Jmawia się uprzedn\() z Ul. gły mu nn nlecach ~At r .m j tw AI_ . t kol' 

Zaklickim, dyn~ktore.m SZPitala <Da warJa- ,~~ r ..... • pvu,oge... p zymua ąc ~rz \JIV PUJszys ego • -
tów ! posyła Chudzikowi list. w którym do- DlaJCz,eg.o tamO! maoą nadaJ. ty6, ue- - Teraz Wltdzę naprawdę, te Ko nl'erza. 
nosi, że dalszych szczegółów 00 do swego dy OD Łaik mamrue z.gindle? .... Dla,c7Jego zo rerml1k rmał rację: - złeltllta s~ be- -- Czy to nie zabaW'tle? - - zapytala, 
hrahiowskieg? ,1>ochoo-zenla dowie slo u stawiili go w lm-yty-cmej syt.uac;ji i ucie- cL. ~ rzelkła poważnie. zwracając si~ do ZawidZlk'leR'0. 
doktor da .Zabl~~le~. t d b l ie kU? ... A on teru ma. ioch kryć?... Po- Zawid.ztki wziął ją pod rarrnllę ! wY- - Owszem. nawet ba-rdzo ... . -- od-

Chu Zlk u,-,aJe sle am w o re w ru .. .' dl . h? I ~ l' ~. Z', drr. t ~ '. -' . ż . 
i zostaje zatrzymany przez pielęgnia'rzy. sWlęcac Się I ~ mc .:.. , . :-;~ l na l~IllCę .. Jm:ny ~rą: . n.ocne., o po par. zaPailaJą~ lOW1I1l1e . pap;lerosa. 
którzy uważają go za warjata Wezlbrała S'lIę w mm złosć. Juz otwo w:etrza podZiałał flodsWlezaJąco. Ode· Przez chwinę w alUlCle panowała cl-

Pakula z dwoma ~wymi kompana mi wy: rzył usta,. by .~mie,nić k~ n az ,,:ilSlk a , " hnęlli pełną piersią. . 15:-a. Mllj<łil~ pUlste, ciemne 1111ice. Zawid.z... 
braI Sle ,na .,robotę do pałacu przem}- Rdy w tej chwJlU otwarły SIlę drZWi bez Obok c7.ekała cvtrvro1va l IlTTIiUZj'lna. 1(;,\ wybuchnął ,nag"le śmiechem . 
. ~ł~~!.';e~:[a~oboty z.ost~ ie schwytany. I p::-kania i. wpa.dł l'QZIt"AidltJwany przodow· I n.n rl '~l1"l1? - 'lWV ta l Zawldzkt 1 (Da Iszu c -ląg J- utro) 

ł mk Grz.eSla.k. ,,- 1'L('" 1'Te1 Sl'a,'C'rl ~ .. 
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rwina Gorgona. 

NO DOZE ZYCIA. 
Rok 1921!.. Bodaj czy nie pierwszy 

rok. W którym narody wreszcie ja'kby 
atrząsnęly się z najclężsZ}"Ch, nalbo­
leśniejszych klę.sk, jakie zadała im wiel­
ka wojna a bezpośrednio po niej wojna 
polsko - sowiecka, Po latach Zlniszcze­
nla bYł to nfemal pl'erwszy rok pracy 
twórczej, rekonstrukcyjne} 

Stany Zjednoc:rone wstępowały 
wówczas na najwyższy szczebel potę­
gi i dobrobytu. Przemysl kwitł. Pow­
stawały coraz to nowe zakłady produk­
cji: konsumcja wzrastała z godziny na 
godzinę· Handel krzepł i rozwijał się. 
Potętna reklama forsowala . i tak już 

, doprowadroną do przerostu zdolnoŚĆ 
nabywczą ludności. Amerykanin nau­
czył się kupować nowy przedmiot i 
.wyrzucać stary. choć za stary Jeszcze 
nie skończył płacenia rat. Amerykanin 
,wyrzucał rzecz dobrą, by kupić lepszą· 
\Vszyscy dobrze zarabiali wslystkich., 
nawet robotników bez tadnych kwalifi­
kacyj stać było na zakupy wykracza­
jące daleko poza zwykłe potrzeby ty­
cia codziennego. Amerykanie śwdado­
mie podnosili standard życiowy robot­
nlka: niech zarabia dużo ł niech dużo 
wYdaje .•. 

W tym roku 1N6ry na drugiej pl1ł­
kuli otwłetał siedem lat tłustych, nie 
było trudno znaletć w Ameryce pracę· 

Trudno było tylko do tej pracy sle 
pr lystosować· 

Idem przeslył Brwina spoJrzeniem Jak - Nie, nie znam auta. kłem lutną nakrętkę w innem miejscu i 
promienie Roentgena. Zainteresowały Szef personelu przez chwilę spog'lą- w trzecim przekłuł jakiś włoskowaty 
go okulary Erwlna. Dal mu na migi dał na Erwina okiem złekka współczu- otwór. Cała operacja nie trwała 30 se­
do zrozumienia. te chciałby je z oba· iącem. kund. Po dalszych trzydziestu sekun-
czyć. Gdly Erwin zdjął okulary, szef _ O Kei! DwadzieŚCia dolar'Ów ty_ dach nadjechał następny karburator, 
Personelu zdf<ll rÓW1Iliet swo)'e l' przy- R d wymagający takich samych zabiegów .. < '"' gooniowo i mała premia· azem waM k h . t k ł ' 
mierzył na ich miej'sce szkła petenta. dzieścia jeden. Zgadza się pan? Po trzech po azac - maJs er aza 
Potem zrobił ruch I minę. bagateUwją· frwinowi spróbować samemu. Poszło 
cą krótkowzroczność Brwina. Oddał. jako tako. 
mu okullliry i kazał sabie pokazać ręce· Zywy . automat· Po godzinie Erwin pracował jak sta-
BrwLn miał dłonie delikatne, niespra- ry mechanik. Po dwuch .dalszy~h ~o- . 
cowane zupełnie. Człowiek uśmiechnął Majster posadził go przed stalem o dzinach Erwin. P!zekonat SIę. że me Jest ; 
się po raz pierwszy do Erwina 1 powie- posuwającym się blacie. St6ł był długi wcale mechamklem, tyl~o tyW~ au- , 
dział kiepską niemczyzną : na sto metr6w. Siedziało przy nim stu tomatem. Po trzech dmach takl~l pr~· 

- 'Jes'z.cze nigdy nie pracował? Nie kilkudziesięciu robotników z każdej cy - E~ln myŚlał, że w tym kIeracie , 
robotnik? strony. Obok Erwina zasiadł również produkcJI seryjnej . dostanie obłędu ... , 

- Nie. es-ę. ·pDj majster. Wraz z ~trzymujl\cym się co Ale trwał na stanowisku. . 
- Nie. chwila, blatem, jechał po stole karbura- Najtrudniej było przyzwyczai.ć ~I~ . 
- Auto zoo pan? tor. Każdy z robotnik6w coś dokładał do bezmyŚlności i mechanizacjI te, ; 
Erwln bYł pewien te po następnej do "płuc samochodu", Gdy powstający pracy. Na tern polegała ~ęka morah~a 

odpowiedzi przeczącej pracy nie dos.fa- w ten spos6b karburator znalazł sie tego sposobu zarobkowama. Ale Erwm 
nie, ale nie miał odwagi zatajać praw- przed :Erwin.em - majster schwycił pamiętał o swoich I nie ustępowal. .. , . , 
dy. Zresztą takie kłamstwo było dobre I śrubkę, obrócU nia kilka razy w na- (Dalszy ciąg ndtJ.pl). 
tYlko na kr6tką metę: gwintowanym otworze, dokręcił kluczy 

----~~~~~~~~~~======~==== 

WOLNA TRYBUNA. 

iloit! 
"Stała Czytelniczka" w Krakowie. I silne jest uczucie miłości. Mam Jednak 

Dziękuję Pani za słowa uznania. Ro- wrażenie, że mężczyzna, któreg.o Pani 
zumiem Panią doskonale i wiem jak uczuciem tem obdarza, nie zasłuluJe 

1'1 i 
. ., 
S€. 

na nie. Niech Pani raz Jeszcze powat­
nie rozmówi się ze swyłn znajomym. 
Im dlutej trwa wasza majomoŚć tem 
silniejsze uczucie przywląz:anla wywo- , 
luJe. Jeżeli uczucie jego jest tak silne, 

Bandyci chińscy lucz::a swych )-eńców ~~~eOW~I~ :n~I~I~:lt~~~~wfdaZc;~ . 
. .." _ t się w przededniu utraty Pam moze· 

.. bU W'g_DS~C: no rodzlIole I zmieni swe zdanie i sam będzie chciał 
W'i~k5Zg okup tego, co obecnie Jest życzenie~ P~j. , 

() Jalk '.1 •• Z 1_." t:'iI,u _____ ._ L":-d ~ W katdym razie musi Pani delikatnie 
x . ' WIlia.w.otUlO, W. swomn CZII1Js.t>e IPU, ',a UW1OI1IlI~en1Je C'JI~JICI., - yla za wybadać co Jest przyczyną takiej oba-o 

p()I"W~Y " ~tał ~. ~'dy ohi~ ź~a1i ~wzetDłe wysokiego okupu. ,. wy przed malłelistwem. Może przyczy 
NIi~6w, ~eek~ inltyMe.r at1.aJWeal: ~umowicfe 200.000 dolar6w, w ptowłz- ną nie Jest brak uczucia, a powód jest 
Intyn!~er .ELmsseal l~ ptet"\v&Z:y;tD bodaJ". me, tonny ~aszy ~ bydła 1 ~ karahi- zupełnie inny. Niech się Pani nad tem 
OZIłoWlie.J?em, kt6ry Dle narzeka na ban ! n6w: :- EL1118.SSe!1 ~. ozeIkał 1ednak na powatnie zastanowi, a taka mała "pró-
dyckę .mew:01ę. . . . . wY~ pemtralk.tać)'ll ~ wd1ał ~ - ba serca" nie zaukodzL 

T~d,zń. on ~o:wo>e, :be band~ ~~ecz.ka u~ mu S1i_~ 18 dmu ta.iO P. Mietek z Lodzl. Niech Pan sko-' ; 
oI~OidlztiJLi 8Ilę z tIldlDl n1IeZJWYkle 'brosikli- !lIbewdl:i. Po ~~'.ł.~ pt'%}'I~ rzysta z nadarzającej sie okazji, jaką 
~. O~Y;mywał ?D' ~.ad.'. poty: s~y na be~ ~oe. ~ była Wasza kłótnia i nie Pan zerwIe W '''brycI samochodów WIie.ndJe ~kl0,g~ ~ n1Ie ~-ydzdło na/) ~ę ,!-waźyć. OkJ8.załCi 81ę. te iPO~ me Walz stosunek (o Ue jut sie Pan do te-

ł l~e, ew:~ S/l!JlaJ~. Zmusza W'OILi. ~Jlb,.ło m~. aa wadz. aż 5 k lo. go czasu nie pOl'odzll ze swoją znajo-

Kt6t nie styszal o produkcji serjo­
wej i o jej żelaznych, niemilosiemych 
zasadach. które zwłaszcza w Ameryce 
święcą "triumfy? Praca. wzamian za 
tyle dóbr, jakie gwarantowała nawet 
naimizem!ejs'lemu robotnikowi amery­
kańskiemu - wymagała od niego Jed­
nego: by prz.e'Stal być... człowiekiem 
Przemysł amerykański dątył I dąty 
nadal do pozbawienia robotnika wszel ... 
kiej samodzfelności, wszelkiej infcia,­
tywy I nawet zdolnoŚci myślenla:czlo­
wiek Jest tam tYlko koniecz,nem i nie­
stetv n!ezbędrr.em dQPelnieniem automa­
tu. Cen! gO się tem wyżer, Im 'bard'zleJ 
lJotrafi si~ upodobnić do atoma1u· 

.~Men Wanted'. Brwin jut .. ,o pn;y- no go dIo ,1'~eallIIa, ptÓdad4'C wys~uklUlte PtN}'\Iaciele a~, ~'rC ~;.,o m,,). Rozumiem. to po czterech latach 
bycIU do Nowego Jorku dowiedział się smalk~)'1dl, me ~~ mu.., mę- p11Z)'IIIl'1lS~go,'~ twłe:rdz-. gor_cej przyjdni. zerwanie nie przy­
od swego towarzysz,a niedoli - Wal- oxrć ~ alby 'o roz~ć. 11 ~~ za- że ,b~d~1l ~lMcT o wie1e bar.c:J1IHJ za· chodzi latwo. Czy nie zastanawiał się 
tera - co te dwa słQwa znaczą. rw pomruet o por.w.amu 1 mewo1t1, urządza- : sł~~Y Się. fcłyilry ueb~ ~ Pan nigdy lIad tem. te Wasze postępo­
dzielnicy przemysłowej i w centrum, DO DlaFozmałtsze rozryw~. . ' l' ucłM. w ~.feJl'le:n'OJ1, ~~~~'Ce] DIaId wanie krzywdzi osobę trzecią, która. w 
wszędzie, gdzie byly sklepy. fabryki IWs.zyst!kO to;, o. CZ~Ś.CilIe, m:vało Ili8 ~oo0ŻeMem ldęeoe ~'UlUlUwq 'W ~ tym wypadku Jest mąt pani L.? Jeżeli . 
lub biura - na każdym nl,ema1 domu ceLu ~'e 3aam.!LJ'Wl1~O olw- Mdh. ' si~ :wdo bardzo kochacie to poeóż 

~~::e:Y:a:;~Ć_ka::~~~os:: Jest pan podobny do Lindberghil ... =:.~.:;~:::a!~k~ 
nie: .. LudzIe potrzebni". Amerykański zaszkodziło s dz t W ł b k 

. spo~ńb poszuklwanla robotnika jest tro- lo€odn •• o, Iclłóre __ a. nie z....... młlość znaJ'd:ie \r~~lenl:S:ęfaęPan~ 
chę nłeśclsły: fabryka:ttIt; poszukuje , zdradzone , J..L Stosuaek telo rodzaju z kobietą ża-., 
wlaściwie nie cuowieka, a lUdzkiego (z) MałżonkowIe Lindbergh w dal-I Lindtberghowie młen POdcZAS obładu męłmł, nie ,odny Jest uczciwego męt-
automa1u. . szym ciągu unikają rozmÓw z obcymi zupełny spokÓJ. W 1>eW1l1eJ chwili są- czyzuy. Jeteli to jest flirt, należy z tenl -

Na trzeci dzle"fi swego pobytu w oraz jaki-chkolwiek owacji. Podczas siadka Lindlbergha, młoda miJs &nIiei- cory.chłel skoftczyć. Jetel1 głębokie i 
Nowym Jorku Erwm po!egnał się z pobytu swego w .Ang-lji para lotnikÓw ska. odezwała się nagle: - Ody Dl. prawd2fwe uczucie - sprawę załatwić : 
Zyngmut1tern WaHerem Nie Sikonystal złożyła jedynie wlzy,tę swym naJOlit. pana patrzę, dziwnie mi pan przYl)Omł- odwatnfe i po męsku. 
z jego pomocy i nie pojechał z nim do szym przyjaciołom - Morganom, mie- na Llndbergha. Pani Jama I(. w PoPaDlu. Droga 
Bost,OIlu, Dostał praC(! na miejscu. Po szkającym w Southampton· Lotnfik zaruml'enlł się, ale nie tra~ Panno Jano. Jeteli post~powanie pr7ry­
kilku słowach rozmowy 'kazano mu sfe Llndbergh uwarunkował Jednak przy- przy1tomnoścf ducha. od1>arł: - Jestem jacl6l1d Pani tak bardzo J_ oburza te 
mmeldować nazaJutrz o go'd~nle slM- J~e uproszenia 'na obiad zaohowanlem amery1kanl!nem. a mówią, te wszyscy at czuje Pani do nieJ tal, niech Padł 
mej ra:no. POfficmłk rezerwy, syn zna- incognito. amerykanie tJOdobnl s~ do słeble. rerwte znajomołć. S4dzę jednak, te 
nego przemysłowca, 'z.acZĄł w Amery- Morga:nowie przy}eli tem warunek i Sytuacja byla uratowana. jest to zl'oła zbyteczne. Musi Pant być , 
ce od tego, te Z()StaJ W'YTo'6nl1dem IW W}'l'OZumłalą, panno Jano. Są ludzie o .. 
fabryce karburator6w. Q. W j ", JIJ"ro' d lJJJI..,j.r lMq4 charakterze skrytym, zamkniętym w 

Erwln nigdy nie był automobflł9'tl\. ;Jr~v o»n ~ ~ • .., ~ ~ • sobie, a .st\ znów serdeczni, którzy mu- ' 
Nie wiedział nawet 00 znaczy sI~ 'If'.~U8.0,q,;a Id8for'0 9 8ue.ee i ml.dum 6 ... ,.6u łZą wszystkiem! swem! radośdami i . 
k1aJ'lburaltor. Z nustracfi, plakatów i re- smutkami dzielić sł~ z bratnią duszą. 
k1a1"1., jakle rzuciły mu sie w oczy w (z) Zabawna historia wy(1arzyła najczulszą opieką. _ . . Nie motna jednak winiĆ pr~yjaci6łkl za 
J)OC ... eka1nl fabryki dowiedział sle, te slę niedawno w małem miasteczku Niestety zły los cliciat, Ił k~1tk to, te fest skryta l uJe opowiada Pani 
.. Karburator - to pluca samochodu". hrabstwa Bssex. Trzej brada - właś- pomi1?o wszystko zdechł ... Bessy" tak ° swych naJłntymnieJszych sprawacb. 
Ten sam plakat głosU, te "Wóz z kar. clclelt: gardu, posiadali a-letniego ow- tęskmla za swem przybranem dzłec- Mote kiedyś przyjdzie czas, że i Pani 
buratorem Star - ma zdrowe płuca". czarka niemiecklegxJ, "Bessy". klem, i,t odmawiała przyjl'l1<)wanla po- zechce mieĆ taką małą świątynfę W 
frwin miał 'zostać jednym z Mbotnlk6w Pewnego dnia Bessy zniknęła l żyWienia. Dla pocieszenia psa, wła~- duszy, do której nikomu nie będzie wol­
firmy .star. Miał wsp6łpracować przy wrócita dopiero późnym wieczorem, ~Iciele jej wystarali s1ę o in,nego kr6~ no zajrzeć. To nie jest brak zaufania, 
febryikacfl. owych zdrowych płuc sa- trzymając w zębach jakieś małe zwie lika I puścili go na podwórze. Bessy panno Jano. a takle Już · usposobienie 
mochoolU· .. rząłko. Pies umleścU je w swej bu- natychmiast zafęła się nim l zn~w u- na co nie można sIę gniewać. Jeżeli 

d'de I ułożył sie obok, nie dopuszcza- mieściła w swej budzie. Pomimo, it przyjaciółka Jej jest Pani życzliwa i oka 
ląc do siebie nikogo. łączyły ja. z właścicielami .. najlepsze zuje Pani dużo serca, to nie należy jej 

.... l"'f personelu. do k!tórego Erwin 
zosta ł dOPll s7.czony po kr6tkiem czeka­
n:u. spuścił nogi z biurka dP'l)iero w 
chwiłę potem, gdy kandydat do pracy 
;wszedł do gabinetu. Człowiek za bil:lr-

Dopiero po trzech dniach właści· stosunki," , Bessy nle dopuszcza ich do winić za jej osobiste tajemnice. Jest to 
ciele "Bessy" ustalili, iż zwierzątkiem, swego wychowanka, z kt6rym nie roz- tylko szczeg61, który nie po winien za­
które na pierwszy rzut oka wyglądało staje się , ani d·niem ani nocą. Wszystko waż.yć na sZD.l i 'Waszej przyjaźn i. Praw 
jak szczur, by1 mały królik najwyżej wskazuje na to, te i królik jest przy- dziwa przyjaźń przecie;'; nie pOlega 
3-tygodniowy, którego ,.Bessy", nic- "' !07.:l11V rio swej oryginalnej wycho- wyłącznie na opowiadaniach sol:ic ,. ta­
wiadomo skąd ; sprowadziła i o toczy ł a \\' (lWC: ' )lLl i . 'emnie na ucho". P ra\\'(la p:t11l10 ,l:1:1O ? 



Rut: , ido POdoń 
Trzej kandydaci do tytułu mistrza Ligi 

Zbliżamy się do końcowej fazy roz­
grywek ligowych· Jedna czę~ć zespo­
łów kończy już nawet rozgrywki w 
przyszlym tygodniu a mistrz ligi wy­
łoniony 'wstanie okolo pierwszej polo; 
wy przyszlego miesiąca. I 

Kto ma największe szanse na uzy­
skanie tytułu mistrza, - oto pytanie, 
które absorbuje dziś opinję sportową 
·w Polsce. 

Legją w Warszawie· W wypadku zwy­
cięstwa gospodarzy prowadzenie w ta­
beli objętaby Wisla, która puewyż­
szać będzie ślązaków łepszym stosun­
kiem bramek. Czy uda się jednak woj­
skowym pokonać znajdujących się w 
doskonalej formie ślązaków trudno 
przypuszczać. 

Liczyć się raczej należy 'le zwycię­
stwem lidera tabeli· 

Drugi mecz grupy pierwszej Craco­
via-ŁKS nie posiada większego zna­
czenia, gdyż krakowianie nawet w wy­
padku zwycięstwa nie moga już preten­
dować do tytulu mistrza. 

W grupie drugiej cieka wie zapowia­
da się spotkanie krakowskie mięQ.zy 
Podgórzem a Stuelcem z Siedlec· 
Krakowianie mają okazię wzbogacenia 
się o dalsze dwa punkty i odwrócenia 
przez to niebezpieczeństwa degradacji. 

Drugie spotkanie rozegrane zostanie 
w Pozna.niu między Wartą a Warsla­
wianką. Dla poznaniaków będzie War­
sza wianka przeciwnikiem b· gro~nym i 
trudno typować w walce tej zwycięzcę. 

W wypadku, gdyby zwycięstwo od­
nieśli poznaniacy wówczas i oni od­
wrócą od siebie groźnę spadku do niż­
szei klasy. 

Tegoroczne największe szanse na 
uzyskanie zas'lczytnego tytułu posiada 
śląski Ruch, który może uzyskać 16 
punktów, W tym wypadku żaden z ze­
społów nie mógłby już przegonić dru­
żyny śląskiej· Gdyby jednak drużyha 

~~:~~J~t~6ę:cz~; ~z~~~~zaz~~~z~~~ KO'UKURS S'PORTO-Y' I!XPRESSU" 
szanse Wisty, której PO'lostal jeszcze 11 1'1 tła; 
do rozegrania jeden mecz z Pogonią w 
KrakoWie. Dziś ostatni termin wysyłania odpowiedzi 

Mecz ten według wszelkiego przy- r M' N 
puszczenia zakończy się zwycięstwem A więc w dniu dziSiejszym mija ter- 1 .łuk spo.rtowy ~ l.rmy. ~t1an iZ: 
Wisły a wówC'las o tytule mistrza za- min wysyłania odpowiedzi na nasz kon dro WlCZ , skład bronl - todź, ul. a 
decyduje prawdopodobnie stosunek bra- kurs sportowy. wadzka 1. 

k Niechaj więc nikt nie zwleka z wy- 10 ko,rc~ węgla _ 
me Nie bez szans znajd~je się również sytką odpowiedzi i skorzysta z ostatnio 1 ko~p et balo.nowyc?d opor Nwer'_ 
Pogoń lwowska. która może ró\vnież nadarzającej się okazji, by w~!ąć udział wych z hrmy Berson, to ź, 'U. aru o 
zd"być ogółem 14 punktów. Sytuacja w naszym wielkim konkursie sporto. wlc

3
za 16

t
· t' ł b '0 e o 

ym me ry ma erJa u u ram w go. . nie jest więc w tej chwili zupełnie jas- w • k . d b lir W P 
na i prawdopodobnie rozstrzygnięcie ~eśli ktoś zb.Yt.póin~ rozpoczął zbie tro~ Kr:k~~,JeutSł:~k~wskaY32.· le­
padnie dopiero w ostatnim dniu spot- rame kuponów I me posiada jeszcze do- i 'łk . z firmy Sport i Gimna-
kań statecznej ilości niechai się wystara o t' Pił' ad ,nozlnaprze!'azd 4 • . . . d' d i . j . s Yl{a, .0 z. u . . 

W rozgrywkach grupy drugiej wy- me Jeszc.ze \V c~ągu ma z Sle szego 1 10 biletów _ Kinoteatr "Roxy" 
iaśnienie padnie znacznie później, gdyż natychmIast wysle kupony. (dawn. Splendid) _ Łódź. 
o spadku z ligi 'ladecyduje eliminacja· Zaznaczamy. że odpowiedzi zawie- 1 piłka nożna an~ielska z firmy 
Wedlug wszelkiego prawdopodobień- rające kupony mogą być wysyłane 1a- Warm, Kraków, ul. Szewska 9. 
stwa do grupy eliminacyjnej dostaną się I ko druk. Nie wolno jednakowoż zale- 10 biletów kinoteatr CasilIlo, ul. Piotr 
Czarni oraz. jeden z zespołów Rrakow- piać Iwpert, gdyż w wIelu wypadkach kowska 67. 
skich Podgórze lub Garbarnnia. Która poczta tego rodzaju listy zwra~a adre. Pioro wieczne Parkera _ firma A. I. 
z tych drużyn uratuje się przed degrą- ~~tOl!Jl-. . _ . Ostrowski .. Łódź, ul. Piotl'kowska SS. 
da·(!j~. trudno w tej cbwt11 przewtctzieć.' , TYm wszystkIm; kt6rzy' biorą udZIał 10 biletów do kinoteatru Luna, ulica 

Prot,st Strzelca 
odrzucony przez Zarząd ligi 
(R,M) Na wczorajszem posiedzeniu 

zauądu Ligi odrzucono o}lwolanie K S. 
Strzelec 22 w sprawie przyznania wal­
coweru Warszawiance za przegrany w 
Siedlcach mecz w stosunku 1 :2. 

Zarząd Ligi stwierdził, że Wydział 
Gier i Dyscypliny ze względów statu­
towych postąpił słusznie weryfi~ują7 
mecz jako wa1cower dla WarszaWIanki, 
gdyż zawodnik RusiI nie był zgłoszo· 
ny w terminie do Strzelca i wobec tego 
nie był uprawniony do gry. 

Drzymała z Czarnych 
ukarany 15-mieslęczną dyskwa­

lifikacJą 
(RM) Na wczol1ajszem posiedzeniu 

Wydziat Gier i Dyscypliny Li~i. uk~­
raz 1S-to miesięczną dyskwahfikaCJą 
zawodnika Czarnych Drzymałę za czyn 
ne znieważeni~ Smoczka z Garbarni na 
meczu Czarni - Garbarnia. 

Na temże posiedzeniu ukarano suro­
wą naganą Gwoździńskiego 'la niespor­
towe zachowanie się· 

Kalendarzyk pozostałych 
spotkań ligowych 

Kalendarzyk pozostałych spo~kań li­
gowych przedstawia się następuJąco: 

1 listopada: Grupa l - Wista-Po­
goń. Grupa II -. Podg6rze-Garbarnia, 
Warszawianka - Czarni i Warta -
Strzelec. . 

5 listopada: Grupa II - Pogoń-ŁKS 
Legja-Cracovia. 

12 listopada: Grupa II - Cracovia-
R.uch. . 

Pozatem odbędą się spotkania elimi­
nacyjne o utrzymanie się w lidze, które 
rozpoczną się w dniu 5 listopada a ukoń 
czone zostaną w dniu 10 grudnia. 

. Znaczne prlesunięcia w tabeli przy- ~-. Ylłk..!<onkqrsie radzimY uważnie Przejazd 1. 
nfeść może najbliższa niedziela ligowa. przeg ądac-"Express", gdy t dla uczest- 1 sń.atka do gry w siatkówkę - Hrma Nie badzie podokragu w grupiepierwszej niezwykle inte- ników konkursu przygotowaliśmy kilka Składnica Sportowa S Ład1 Olt'l , ulica ~ ~ 
resująco zapowiada się mecz R.uchu z niespodzianek. Piotrkowska 183. robotniczego w Krakowie 

Wynik konkursu oraz przydział na- 1 teczka skórzana na biurko - firma Onegd!llj odJbył.o s.ię posd.-ecbJenł-e aele-

Stan rozgrYllIBk gród ogłoszony zostanie po zakończe- A. L Ostrowski. Łódź, ul. Piotrkowska grulów J"obotn.iazych k.Lubów krC\!kow-
W niu. rozgrywek ligowych. Nr. 1j5. skich, na któr:em o.mawJane było ~ałl)· 

. t f - kI - B Przypuszczamy, że wszyscy sko- 1 wytworna koszula męska - firma że.ni.e lPodJolkrę~ rOlboiniczego w Kr.aJko-
O U rzyman e Się w aSie rzystają z okazii i wezmą udział w wieI Małopolska Bławatnia, Kraków, Sław wie. Po dJłUŻSlZ'~ d'Yskus~i. prlOijekt ten 
Pierwszą koleJkę ukończono. W wy kim konkursie. Oto lista nagród dla kowska 8. nile osiągnął więks.zości, gdy~ delegaci 

niku dotychcz.asowych zawodów pro- uczestników konkursu! 1 album skórzany do zdięć - . firma d.OSZlU dlo prz,eikonMlJia, iz za małoo jest 
wadzi w grupie, grającej o pozostanie 1 kurtka skórzana (Konsum przy Wi- A. J. Ostrowski, tódt, ul. Piobrkowska kll1bów. robobn&czych w Krakowie. a 
W klasie B "Wielicz.anka" 6 punktami. dzewskiej Manufakturze). Nr. 55. p1"lZedewsL)'istkiem pobr.zeba stworz.enaa 

Drugie miejsce zajął krakowski "fia- I 6 koszul narciarskich do podziału 1 kompletne urządzenie ping-pongo- podok,ręgu robotniczego nie jest na ra-
koah" (4 punkty), trzecie Azotania (Ja- (Konsum przy Widzewskiej Manufaktu- we - firma Sport, Kraków, Sławkow- zie aktuaJ1ną, gdyż władJze piłkarski.e kra 
worzno) 2 punkty, ostatnio "Gwiazda"- rze). ska 26. Ikowslcie odtnos.zą się do wszys:t1cich klu-
,,Sztern", Tarnów (O punktów). 4 nagrody pien~ę7,ne po zł. 50, 35, 15 1 piłka footbalowa z firmy "Olimp- bów l'olbotniczych bardzo loja1n-ie, ob-

W najbliższą niedzielę .rozpoczyna i 10. , jada" - Lublin, ul. Kośduszki 1. ~Zl8Jjąc je nie mnie!jszą -opieką od innych. 
się druga serja tych rozgryWek. Decy- 5 korcy węgla z fLrmy Konsorcjum, Bezpłatne bilety do klin krakows:kich 
dujące znaczenie będą miały zawody Łódź: 2 ~g. mydła toaletowe~o z firmy f Turniej tenisowy 
"Wieliczanka" - "łiakoah". które od- 1 bilet ko.lejowy na~ciarski, dający "Tlen. 
będą się na boisku "Makkabi". W razie prawo bezpłatnego przeJazdu 1.000 klm. 1 litr wina wę~ip.!'skiego z firmy Hu- O mistrzostwo Nowego Targu 
zwycięstwa ma łiakoah zapewnione po (Wagons Lits Cook - tódt, ul. Piotr- pert, Kraków, ul. Sienna 2. OSltaJtnd,o, odbył się w Nowym Tal'gu, 
zóstanie w klasie B. kowska 64. 2 litry soku malinowego z Hrmy Ja- ttllnlńt~ ten1sowy o mlJsŁmzO&two mit8.Sta. 

. 10 kOTcy węgla kubowicz, Bochnia. Rynek. P~eI'W'szoe miejsce i mi6>bwOlS!bwo Nowego 
Próby do P.O.S. 3 metrybmatkerjału nak~bhranie. &l_y .J. L11b paTa oobufwia &portowego ze skóry T.amgu, I2)dobyła lP. Jrudz.ia Hammerschlag 

1 para ucL ów mę! IC Z IllI"W uU oxowe.j (inna Trwałobuw, L6d, ul. (Makkalbi) poru piąty z 1'1Zędu. W roz-
W Chrzanowie "Baba". Nowomiejska 28). gryw.mch pojedyńc:zych pa,nów, pierw-

. t. Q. Sok6ł w Ohrza'Ilowń.e zorga'Ilt- -,--- &Ze miedsce d rt)'ituł m.iIs1.rza, zdobył p. Ja-
zowalo próby o Państwową OdznaJkę· AktualJ-a hokejowe Kursy g.-mnastyczne kób KatOOlenlg~eser, zwyoięz!lljąc w finale 
Sporotowa. dlla zawodników stowaJrzY'sz~ . . Fnya 6:3, 4:6, 6:3. 
nych i ndestowa~zry:szonych. Na 69 zglo- Cracovia hok0)owa, ~ zamtar v: ŁYf!1 Kursy gimnastyc~ne dla kohlet i męt-
sz.onyoh - odwakę zdobyło 13 pań t. roku roZlbudować sw6J to,r łyzwla'l'\Slkl, czyM, urzącWa s~~cja ~imlloastyC'Ul.a R. 
38 pa'IlĆW W tern odlzinak złotych - 2 ma ona mi.aJ11owide wybudować t-rrbuny T. S. Jutrzenka. KUJrsy tWlpOCmlą się w 
srebrni)'ICh' - 7, reszta bronzowe. ' S'itedzące z ~bydwu ~bron. toa.'u, za.in.sta.- pil0rwszych dini'aoh HS'top8lda. Zgłoszenia 

RóWtJiiet zorgalIJJ!zowa'11e w 'dndJu 22 lQW\ać właścl'we ośwledllem-e elektryczne prZ)'limuje i 1m.~()11"tl1acyj ud~'ela Henryk 
b. m. zawody o OdznaJkę SlPOrtową P. wy.go.cLne, ciepłe 6:zami.e, bufet, restw- Better, ~ra,ków, ul. ~.aJkows:ka 49, te1ef 
Z.L.A. odbyły się w obecności delegata raqę i t. d. nil'. 11449. 
P.Z.L.A. i daty konkretne wyniJd. przy- ~ •• 
czem od2m:aJkę Zloobylo 7 zawodników i Jeśli dwCllj zna;komid hoke.iśoi ~ra­
d-w.ae zawodnJLczki, pok'OtJlY'W'Uljąc wyso- kowscy, Wołtkowski i MichaHk, otrzy· 
kie minima. m~ą .zwoln.1erue z Sokoła, będ_ mogli 

podpislać ~OSl~eni-e do Cr.aooviJi i zasi­
lić jej druż)'ltlę hokejow_. 

.. Pierwszy krokU 
bokserski w Krakowie 

Kursy przodowników 
bokserskich 

Kurs przodowników boksu organizo­
wa'IlY przez Krakowski Okrę.gowy Zwią­
zek Bokserski, rozpocZ'n~e się z dniem 
3 listopada b. r. pod 1derowl1:ictwem zna­
nych instruktorów pięściarskich pp. Mo­
skaJla i TUlreckiego. Informacji wszelk.ich 
oraz wpisy na kUlrs przyjmuje sekretar­
j?t K.O.z.B. - T. KUlpfer, ul. J. Piłsud­
skiego 1 (sklep)~ 

Gdyby s;praW\t. ta stała s.ię lliktuaJtną, 
atwk OracovWi (Nowak, WołkowSlki, M.u 
chewczytk) byłby atakie.m repre.zenta­
cy:jnym PolSIki i n.oo mia~by rÓWlIle~o so· 
bie w Polsce. 

-KTakowm O.kJręgowy Zwi"ze:k Bok­
s-er.ski, 11rzC\JcLz;a w nliec1z.ielę, dlIL~a 19 li­
stopada r. b. I-~ krok bokserski dla 
s'towa1'1Zysz()nyoh i iIlIieetowarzyszonych. 
Do powyższych, pqpulamych zawodów 
bokserskich, dopuszczeni są bokserzy 
powyżej ła"t 16"'tu, którzy dotychczas w 

*: żadnych zawodach jes.zcz.e nie starto-
Cenzor, czołowy gra,cz Makkabi kra- wali. Wpisy piśmienne przymuje do dtnia 

kowSlkiej, odbywa powinność woiskową . 10 li~topada r. b. sekretariat K. O. Z. B. 
w podchorążówce w Kielcach. Jak fama! w Krakowie, ul..J. Piłsuclslki-ego 1. -
głosi, ma o.n trukże zą.siLić drużynę hoke- Wpisowe wY110si 50 groszy. 
jową CJ"acovm.. 

Protest Hagiboru 
został odrzucony 

WniesDooy przed kiilku dniami pro­
test HagilbOOiu w SIp!1awle 30-minutorwej 
dog~ z Prądn~cz,mką, zo.s>tał pr.rez 
Wydz.iał Gietl' i DyscWmy KZOPN., oZ 

braku podstaw, odrzuoony. Natomiast 
drugi p,rotest w S1prawie llJiJeuu>rawcione. 
go g.ra-cN BOigdaJtlowiJcza, jest w boku do­
cho.d~eń i ma widoki 1P0wod~ema. 

~~~~~~~ I : ~ upon i 
, da jący prawo uczestniczenia ; 
~ w k o n kurs I e sportowym I~. 
~ E:xpresu Ilustrowanego 
Ijl e 
~~~":'A!It..~~~~~~""'4~,'. ~ .' 

·~int~iJ.:a.~ .. ~;;[! ... ~""'r.":--~",:;f";'~~~~.».I1'I'., r.:) 



H łler w. otoczeni" ter ych" 

Na zdjęciu widzimy Hitlera w towarzystwie ministra propagandy dr. Goebbel­
sa i swego sekreta rza Rudolfa Hessa. 

KOŚCIÓŁ KATEDRALNY W PEL­
PLINIE· 

Kościół katedralny pod wezwaniem Naj 
świętszej Marii Panny, św. Bernarda, 
św. Benedykta i śd. Stanisława i daw­

Jak fe wych w· ą sportowcy włoscy 

U stóp· Monte Maro na prawym brzegu' Tybru porożone jest forum Mussolinie­
go, gdzie wychowywani są włoscy nauczyciele sportu, którzy w całym kraju 

szerzą następnie zamiłowanie do sportu. 

PATROL O ZMROKU. 

ny klasztor 00. Cystersów z XIV w. :tolica republiki hiszpańskiej. Madryt, nie jest wielkiem miastem w zwykłem 
Na zdjęciu elewacja zachodnia kościoła 'ego sJ owa znaczeniu. Obok wielkich bloków nowoczesnych budowli, miasto 

Zdjęcie przedstawIa moment startu sa. 
molotu patrolującego z awionetki pod.. 
czas jesiennych manewrów floty an'deI 

fragment zabudowania klasztornego. ! to kryje w sobie dzielnice. zabudo wane małemi i staremi domkami. skiej. - .fi 

Codzienna nowelka "Expressu" Istotnie wkr"6tce zjawił się konduk- Ikilkaset zamKniętych tuoek, a wlęc ' to, 
tor. Starzec zdążył jeszcze znów po- I czego szukał, Zabrał walizeczkę ze SQ­,. -eJ~ h~1S'B&g łożyć się i przymknąć oczy, Konduk- ,bą i szybko wyszedł na kurytarz. rzedzial , ... ~~" tor zbadał bilety i oddalil się· - Pr,oszę się nie ruszać z miejsca. 

- A więc i to już minęło - uśmiech Za chwilę przyjdzie policja, - powie-
Siwy mężczyzna o chorobliwym wY-l zabrał małą, podręczną walizeczkę. nął się starzec. dział groźnie. - Jeśli ktoś 'L was spró-

glądzic wszedł do przedziału pierwszej - Rewidujcie mnie szybko, moi pa- - O d 'ziesiątej przyjeżdżamy, - od- buje wyjść z przedziału, to go poczę-
klasy. Towarzyszyla mu młoda, ele- nowie - zwrócił się do celników. - parła m,u wesoło niewiasta. Na stacji stujemy kulką - powiedział, wydąga­
gancko ubrana niewiasta, jak należało Jestem lekarzem. W sąsiednim prze- będzie nas oczekiwał Lemak- Przy je- jąc z kieszeni rewolwer. 
przypuszczać , jego córka, W prze- dziale leży ciężko chory. Muszę mu dzie oczywiście karetka pogotowia ra- Przemytnicy pozostali sami. :laden z 
dziale, prócz tej pary, nie było nikogo. zrobić zastrzyk kofeiny. tunkowego. Musimy być bardzo ostroż- nich nie próbował zbiec. Wydawało się 

Po chwili pociąg ruszył w kierunku - Atak sercowy? - spytał ze ni· I to im bowiem be'zcelowe. Pociąg prze-
granicy. . współczuciem jeden z urzędników. - Swietnie. Czuję się doskonale w cież pędził z wielką szybkOŚCią· 

W kilkanaście mintu później, w mo- - Tak jesL roH chorego - dodał starzec. Upłynęło znów kilkanaście m1nut. 
mencie, gdy do wagonu weszli urzęd- - Możemy skomunikować się z naj- I znów .minęło ~ilka m!nut., Nagle Policja nie dawala żadnego znaku. 
nicy celni, z przedziału pierwszej kI a- bliższą stacją i wezwa~ lekarza. do przedZIałU ktos energIczme 'zapu- Helling zdobył się wreszcie na odwagę 
sy wyszła młoda niewiasta. Była prze- - Zbyteczne, dam sobie sam radę. kał, . i szybko otworzył drzwi przedziału. 
rażona. Proszę, oto mój paszport. - Kto tam? - spytał CIcho rzeko- W tym momencie ujrLał swego sp61-

- Odzie jest konduktor? - zawo- Urzędnicy bardzo pobieżnie zoada- my lekarz. - Proszę nas nie niepokioić. ni1m Lemaka. 
tata. - Odzie jest konduktor? li dokumenł. Co się tyczy malej wali- Tu leży C?9ry. . :. Lemak, co ty tu robisz? - spy-

W sasiednim przedziale uchyliły się zeczki, to nawet jej nie otworzyli. - Po!tcla . krymmaIna! - padła tał zdziwiony. . 
drzwi Na korytarz wyszedł jakiś wy- I po paru ~h\Vilach lekarz znalazł się t~arda odpowI~dź. " . - Szukam was - o·dparł tamten i 
soki mężczyzna o energicznym wyra- w przedziale chorego. Celnicy nawet D<,>któr Hellmg OCZYWI~cIe mUSIał wszedł do przedziału, zamykając za so-
zie twarzy. nie weszli do tego przedziału. Nie spełmć. rozkaz.. Do przed~lału wszedł bą drzwi. - Byłem bardzo niespokoj-

- Co s i ę stało, ::-. spytał. chcieli przeszkodzić choremu. Zażą- WYSOkI, '~?petme łysy. m~zczyzna .. ~o- ny, więc wolałem wyjechać wam na 
_ Mój ojciec ... - wybełkotała nie- dali jedynie przez drzwi paszportów, kazaJ SW~l znaczek pohcYl?y I z usmle- spot·kanie· Nasi konkurenci śledzą ·was. 

wiasta - dostał ataku sercowego. Jest które zwrócili po sprawdzenIU. chem spOjrzał na "chore~o . . Ozy nie spotkalliście pewnego łys~g<>, 
zupełni e nieprzytomny, W kilkanaście minut później pociąg .- Muszę ~rzyznać,. ze pan pOSIada wysokiego mężczyzny? On miał ode-

_ Jestem lekarzem. Nazywam się przejechał stację graniczna. du~e zdolnOŚCI aktorskIe· Móg~y pan grać rolę Wywiadowcy policyjnego i 
Helling - odpad jej nieznajomy. kła- I wówczas sercowo chory nagle się śmIało występować w.teat,rze. NIeste!y, odebrać wam cały transport. . 
niając się z galanterją. - Zrobię wszy- podniósł , zapalił papierosa i z uśmie- tym razem spekt~k1 SIę me. u~ał. MIa- BYł tu u nas! - krzyknęła młoda 
stko. co jest w mojej mocy. chem zwrócił się do rzekomego leka- łef!! was. wszystkich na oku lUZ ?d paru niewiasta. 

T udał się natychmiast do przeazia- rza: ' dm· PanIe lekarL~, ~roszę ? walIzeczkę, - I zabrał wam? 
lu. w którym leżał starze·c. - Udało się! Najg-orsze już minęło! I Chyba tam ukryhścle heromę, prawda? - Oczywiście zabrał walizeCZKę· 

Upłynęło znów pare minut..W - Trzeba jednak jes'lcze być ostroż Helling posłusznie spełnił rozkaz. Ale zamiast heroiny. znajdzie w niej 
chwili. gdy w przedziale lekarza odby- nym. Za chwilę odbędzie się nowa ko.n- f Detektyw otworzył walizeczkę i proszek do 'zębów. Cały nasz transport 
wała się rewizia, wrócił on do siebie i trola biletów. uśmiechną! się z triumfem. Znalazł tam I jest doskooa1e ukryty. Tłum· D. , 
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P re n u me rata: z kosztami przesvłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesiecznie Ogłoszenia- w tekście 50 gr. za wiersz rniiimetrowy (fia stronie 4 szpalłJJ, 
- nckrolo:i 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 iTOSą. 

naimniejsze zł, 1.50. Poszuki?':mie oracy: za si owe lO groszY. nai mnieis'le zł. 1.20. 

Za wydawcę druk.: Wydawnictwo "Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


